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n a d  S z w a jc a r jq .
Mowę naruszenie neutralności przez Anglików.

'(=*) Genewa, % listopada. Vv niwy na 
środę szwajcarska Odr ona przeriwlotnicza 
rozproszyła jedną eskadro samolotów bry 
tyjskich gwałtownym ogniem, otwartym 
«  chwili przelotu Szeregu eskadr bryty] 
skich nad szwajcarska strefą suwerenną.

Skutek ognia był tego rodzaj a, że eska­
dra ta jeszcze przed przeleceniem przez 
\ir>.’ została zmuszona ae odwrotu trzez 
baterje artylerii przeciwlotniczej, ustawio­
ne w górach.

Jest to pierwszy praktyczny nearltat od 
chwili umieszczenia bal ery.i przeciwlotnii-

ozyeh w górach r  w pobliżu wielkich 
mimt, oraz od chwili wykreślenia dyśtan- 
sóv . Ogień artylerii przęciwkotmiczej był 
częściowo niezwykle skuteczny, jak to ża- 
koupuui kowalu oficjalnie w Bernie szwaj- 
carskiiein i jalk mężna było naocznie 
stwierdzić w tern mieście.

Pomimo wszystko kilku eskadrom udało 
się przedrzeć, wskutek czego znowu na wię­
kszej części neutralnego terytorium szwaj­
carskiego musiano zarządzić przeszło go- 
diznny alarm lotniczy. Alarm ten zarzą 
dzono w wielkich miastach, jak B«rno, Lo­

zanna, Fryburg, rad brzegiem Jeziora Ge­
new" kiego oa miejsca wpływu Rodanu aż 
do biyon koło Genew} i w całej prowincji 
Wallis z miastami Sion, Sidrrs i Marti-, 
gny.

Samoloty brytyjskie przeleciały ponow­
nie nad górajui Jura i opuściły — jukkol- 
wiek tylko w niekompletnej liczbie — na­
ruszoną przez sieDie strefc szwajcarską w 
kierunku południowo-wschodnim. Jodnr 
eskadra jeszcze prz*d przelotem nad Alpa­
mi zawróciła.

zostało zmuszonq
do prowadzenia wojny.

- . . .  . . .. .. . .. ■ ■ ; • •

Ambasador de Briaia o wpływach amerykańskich i polskich na politykę fraacaską
:yzję, objawiał się w formie informacyj i 
•ąd. Tę informacje były jednak fałszywe,

( —) Paryż, 8 listopada. N >womi anowany a r ,.?s  »d >i francuski hr. Ferdy­
nand de Brinon w wywiadzie z paryskim, przedstawicielem amerykańskiej 
agencji „Internationa! News Service“ Louis P. Harlem wyrazi! swą oplnję na 
łemat fatsiy wyth informacy, i rad, udzielanych francuskim mężom stanu 
głównie przez b. ambasadora E. BulIHta, posiadających decydujący wpływ na 
tok wypadków i która doprowadziły do wypowiedz enia wojny Niemcom przez 
Francję.

zultatom. Mogę Panu dostarczyć dowodów 
tego nacisku z zewnątrz, który wywierany 
jest nawet jeszcze w chwili Obecnej.

Żywo mam jeszcze w pamięci spotkanie, 
jaki© odbyło się w moim domn na począ­
tku wiosny 1939 ri pomiędzy

Plerre Lavalem a ambasadorem 
polskim Łukasiewiczi ir.

Pan Lavał zaklinał polskiego ambasado­
ra, aby użył wrzystkiih wpływów do skło­
nienia swego rządu w kierunku uprawia­
nia roztropnej I ostrożne] polityki. Amba- 
« ■ » ,' peleki odpowiedzią >ia to w tonie 
wyższości: „My waie zmusimy do orowa- 
du ia wojny"

Mamy wszelkie povtod> obawiać się, że 
także Inna ważna osobistość, która właści­
wie powinna być neutralna, wywierała 
swój pramożny wpływ w tym samym kie- 
runku.

W  związku' z tem hr. de Brinon zwrócił 
również awage, że Dal ad tor złożj ł wobec 
ambasadora amerykańskiego Builltta o-
świadczenie, % którego wynika ż©

ple liczył się on nigdy z możliwością 
przystąpienia Stanów ZH n w zm ych  

do wojny.
Nacisk — mówił ualej d© Brinon — któ­

remu ulegał pan Da1 adier i który bezwąt- 
plema wywierał wielk’ wpływ na jego de-

Hr. de Brinon wyciu dzi z założenia mar- 
ezaJka Betaina, m  celem polityki francu­
skiej pizy budowaniu nowego porządku 
eo,opej<skiego jest współpraca z Niemcami. 
.W tem znaczeniu współpraca taka oznacza 
przedewszystŁ ierm _ zdanie sobie sprawy z 
sypną “j\ w której wypowiedziano nieroz­
ważnie wojńe i w następstwie tęgo ponie­
siono klęskę.

De Brinon oświadczył następnie m. i. ,6  
następuje: „Niemcy, które dzid są stroną 
zwycięską, inają i prawo i wszelkie dąńe 
do objęcia kierownictwa w nowej Europie. 
Mamy wszelkie powody do przypuszczenia, 
że to jest szczerem dążeniem Hitlera i że 
dokonanie tego wielkiego dzieła w zujpełno- 
ści mu .się uda.

Z tego powodu uważam za rzecz pierw­
szorzędnej wagi, azdby nasi amerykańscy 
przyjaciele zrozumieli obecne położenie 
Francji, przyczyni z wielkiem ubolewaniem 
muszę stwierdzić, że xr dalszym ciągu pa­
nuje opinją, do_ której skłaniają się nawet 
oficjalne czynniki, jakoby obecna sytuacja 
była tego rodzaju, iż

rząd Petaina nie poJada pełnej wobodv 
do uprawiania. Swej władnej polityki

Te falszyu e informacje są wynikiem pro­
pagandy, której inspiracje już niejedno­
krotnie skłaniały Stany Zjednoczone do 
przyjmowania zobowiązań, ncisiiadających 
niekorzystny wpływ na interesy Francji, 
oraz na dobre stosunki, jakie wszyscy 
Francuzi pragna utrzymać pomiędzy Fran­
cją  a wielkim narodem Stanów Zjednoczo­
nych. .

Nie można bynajmniej zaprzeczać, że
do wojny zostaliśmy wciągnięci 

przez pi Yne wpływy, nie będące 
wyłącznie pothodzanir francuskiego.

Znam pana Daladiera bardzo dobrze i 
wiem, że osobiście nie miał on bynajmniej 
zamiaru kontynuowania polityki, do którjj 
skłoniono go przemocą. Wnet -po zawarciu 
układu monachijskiego stał się on ofiarą 
pewnego potężnego wpływu, od ktorego nie 
mógł się uwolnić.

Francja powodowana niskiemi motywa­
mi polityki wewnętrznej i naciskiem z ze­
wnątrz odwróciła się od układu monachij­
skiego i w następstwie tego została wcią­
gnięta de wojny ze zgubnym dla siebie wr

cy 
rs
«. r-dy złe

Przypomina Pan sobie niewątpliwie, że 
na kilka dni przed w.v ouchem wojny an­
gielski ambasador w Berlinie odbył roz­
mowę z Hitlerem, po której zakończeniu 
przesłany został do_ Londynu raport nie­
zmiernej doniosłości. Raport ten zawieiał 
plan pekojewegn rałatwienFa wszystkich 
anqiel»ko iemUckicn kwestyj spornych.

Gabinet brytyjski obradował przk z 43 
godzin nad temi propozycjami. i zdawał 
się. skłaniać do udztolenia ra nie pozytyw­
nej odpowiedzi, jednak w nastąpi­
ła w związku z tem żywa reakcja przeciw­
ko t. zw. „pozostawieniu na pastwę losu". 
Sądzę, że dałoby Śię w toj reakcji odkryć 
ślady silnego wpływu, wy wtoranego przez 
pewna wysoka oseblstoś amerykańska.

Poza tem szefowi i ządu francuskiego, 
który wciąż jeszcze wahał się, opowiadano 
codziennie 2 .tych samych kół, ze nic on 
nie ryzykuje, jeżeli welinie udział w woj­
nie, ponjeważ regime oarod owo-soc J a I i sty­
czny nie jest w lianie etawiać zrc/ywi. 
go oporu, a zwycięstwa nie ulega wątpli­
wości.

To są te sprawy, które określamy nazwą 
fałszywych informacji i złych rad. Dzisiaj 
wiemy, doką'1 one bas doprowadziły. Nic 
powinniśmy dopuszczać do przedłużenia 
konfliktu i do nowych katastrof przez zu­
pełne niezrozumianie prawdz; woj sytuacji. 
Z tego powodu wszyscy prawdziwi Fran­
cuzi kochający swą oj’czy zńę, i posiadają­
cy prawdziwe zrozumienie logiki history­
cznej ■ spodziewają się, 7 > naród amerykań­
ski oceni sprawiedliwie obecną sytuację i 
odniesie się z niedowierzaniem do wszyst­
kich złych red i fałszvwych informacyj, 
jakie w przeszłości wyrządziły tyle złego".

(=*) Paryż, 8 listopada. Byłyi minister 
Marcello Deat ogłasi i w „Oeuvre" zna 
mienny artykuł pt. „Ameryka i my", h 
którym wywodzi, że propaganda angielska 
głosi nipusiJ.in;e Jakoby Stany Zjednoczo­
ne zamierzały przystąpić ■** wojny po 
stronlie Anglji.

Na temat zdolności produkcyjnej Sta­
nów Zjednoczonych ezyuiono sobie zaw­
sze wiele złudzeń- W latach 1939 40 Sta­
ny Zjednoczone dostarczyły Francji tylko 
1250 samolotów, podczas kiedy pn nagan da 
mówiła o 40.000 aparatów.

Am lotnictwo, ani flota i.merykańs.ka 
nie stoją na wysokim poznrnir St.iny Zje­
dnoczone są położone między Europa i  
Azja, co oznacza dlh nich wojnę na dwie 
strony. Prawda jest. że Ameryka może

oddać okręty i dostarczyć samolotów, ale 
nłe ma żadnego powodu posuwać się w 
przypuszczeniach Jeszcze dalej.

Przyjazne uregulowanie 
wszystkich kwestyj japońsko^ 

scwieckich,.
(—) Tokio, 3 listopada. Dzienniki japoń­

skie ogłąszają uywiad z dotychczasowym 
ambasadorem w Moskwie, Togo, który o- 
świadczył, żc stosunki japońsko -sowiecki* 
doznały poprawy od czasu układu granicz- 
n«go a Mumonhau. Układ ten etanowi fun­
dament przyjacielskiego uregutowania ró­
żnych kwestyj, będących oddawm w za' 
wieś ze ni u.

Nir można również znezumieć. w 
spos.ib niógłhy interwenjować jakiś kor­
pus ekspedycyjny na terenie en-onejeHm. 
Czy ma jakiś sens — konkluduj, au or 
artykułn — wogóle zaprzątać sob;e tem 
głowę;' Europa życzy sobie pokoju, który 
pozwoliłby wszystkim narodom umożli­
wienie wyższego poziomu życiowego

Glosy prasy sowieckiej na temat 
Daladiera.

f§) Mc.kw?, 8 listopada. Na łamach mo­
skiewskich uziennlków ukazał się artykuł, 
zajmujący się wewnętrzną sutuacją Fran­
cji. io temat, który sowieckie dzienni­
ki rhitnlę poruszają.

Ostatnio opublikowany artykuł m. in. 
zadaje sobie pytanie, czy Daladier był w 
chwili rozpoczęcia działań wojennych rze­
czywiście jzłowiiekiwn „silnej ręki", za- ja­
kiego zwykł uchodzić.

"W jeduyin z  wymienionych artykułów 
m. in. powiiedziano, że „między poszczegól- 
,nemi ministerstwami o: władzami ist-
jiia ły ' stałe niekończące eię nieporozumie­
nia. Rzekome decydujące stonowisko Da 
ladiera w Tzeczyr ustości było tyfko oazą. 
Nie posiadał o „  takiej powagi i siły, abj 
móc rodporządkewae sobie wszystkie m i­
ni si crstwa.

Między posrcBególnemi ministerstwami, 
specjalnie zaś między ministerstwem woj­
ny i ministerstwem spraw wewnętrznych, 
trweło od dłuższego czasu poważne niepo­
rozumienie, które zaostrzyło się wskutek 
tego, że oirgana policyjne podległe mini- 
stcrś1v.n spraw ,zewnętrznych, zwalczmy 
policję fajną, aczkolwiek ta podlegała temu 
ministerstwu. Wszystkie polecenia i wska­
zówki tajnej po icji, dotyczące t, zw. wrę­
gów państwa, były przez inne organa po­
licyjne siale sabotowane.

’ j ednym tylko wypadku panowała 
wśród organów policyjnych harmonijna 
zgoda, mianowiiicae, gdy chodziiło o przeciw­
działanie zarządzeniom ministerstwa woj­
ny!

Ochrona .lacz^łnlka pań&twa 
francuskiego.

Zurych, 8 listopada. — W  urzędowym 
dzienniku francuśkim ogłiu.znuo ostatnio 
ustawę o ochronie naczelnika pańsMa 
fraheuskiego, według której wszelkie o- 
brazy będą karano więzieniem dó dwóch 
lat oraz grzywnami do 30.000 franków.

Tokio o porowr.ym wyborne 
Roosevelta.

(= ) Tokio, 8 listopada. Jak donosi agen­
cja Domei, pierwszą reakcją tutejszych kół 
politycznych na ponowny wybór Roosevel- 
ta jest uświadczenie, Ż3 polityka zagranicz­
na Japnnji pozostaje niezmienian?

Liczą się tu z kontynuownnw m datych- 
ozasowej amerykańskiej polityki nacisku 
gospodarczego wobec Japonjf I wzmożonej 
pomocy wobec Anglji. Z traa frwodu sto- 
»: handlówr między aappnJa i Stanami

Zjetłnoczonemi będą również w przyszłości 
niekorzystne i naprężena z czern Japonjn 
liczy się zgóry, jak tego dowodzi wysunię­
cie 10-lętńiego planu współpracy gO'spodar- 
czej Japonji, Chin i Mandżukuo, oraz inne 
zarządzenia.

Roosevelt 468 — WSI kie 63.
(” ) Nowy Jork. 8 listnpada. Według pro. 

wlzoryeznego obliczenia głosów oddanych 
di godz. 18.40 czasu środkowo-europejskle- 
go, które wykazało ogólna cyfrę 40,649.938 
oddanych głosów, na Rooseveita padło 
^.198.74^ głosów, *a Wilkiego zaś 18 451.480.

Ze względu jednak na system wybojów 
pośrednich, jaki obowiązuje przy wybo­

rach prezydenta, mianowicie przez elekto­
rów, właściwy stosunek sił jest zupełnie 
inny. Rooseelt mianowicie nrnwadzl w 39 
stanach i dzirki sy i mr wi wyborów po- 
l rrt nich Otrzymał 468 głosów elektorów, 
podczas gdy Wilkiri.nu przypadło prowa­
dzenie m 9 ^tanaih I 63 głosów elektorów.



Z n a k  c z a s u .
Kraków. 8 listopada.

Wybory pr^ydeuta Stanów Zjednoczo­
nych mamy już poza sobą. Wprawdzie for­
malnie łtooaeyelt zosten ie po raz trzeci 
wybrany prezydentem dopiero w On. 18 
gructlnia*, kiedy nowi elektorowie zbiorą 
sic w W-szyng, tonie na zebranie elekcyj­
ne, ale niemniej mają racje depesze, kto- 
re powiadają, że Roosevelt Jut Zastał wy- 
ł*“any prezydentem, gdyż trudno sobie 
wyubrazić, aby elektorowi* z Huniegia 
partii demokratycznej v«ldaU swe głosy 
w dn. 16 grudnia na kandydata „wrogiej1' 
partji republikańskiej.

Roosevelt został wiec wybrany po r£2 
trzeci presydente ii Sta ,ów. Jest on pier­
wszym człowiekiem, kjóry diostąpiił tego 
zaszczytu. _Są ludzie, którzy przypisują ten 
fakt osobistym zdolnościom- i znaczeniu; 
Roioseveltrt. niemniej jednak należy się do­
patrywać w tym fakcie czego innego, a 
mianowicie wymowue&u znaku czasu.

Jeżeli bowiem cofniemy «ię myślą wstecz 
i wspomnimy dzieje ostalmiiicth kilkadziesię- 
ciu lat, wówczas przekonamy sie, że cały 
świat popadł w silny kryzys. Mimo usta- 
wteznegot zwiększania produkcji, mimo po­
większania pól uprawnych i wprost nad­
miaru dobr — szarzy się nędza ! bezrobo­
cie. Jest to widoczny okutek kapitel i stycz­
nego systemu «kn«iarki, który ni« zdał 
egzaminu na dłuższy dystans. Państwa 
szukają ńa całym świecie jakiejś innej 
drogi.

W tym kierunku szła przecież rewolucja 
wj Rosji a następnte ruchy odrodzeniowe 
we Włoszech, Hiszpanii i inn/ch krajach. 
Wszędzie szukano nowych dróg, któreby 
iimoźliwiły bardziej Sprawiecniwy rozdział 
majątków między wszystkich obywateli 
Państwa.

Zgnębiona tym przedłużającym się kry- 
Jtyeem ludzkość zaczyna tracić wiarę w 
siebie i tem silę tłumaczy tęsknotę mat do 
rr.nów silnej ręki, lo rządów dyktator­
skich. Roprowtu trafia się wielu takich, 
którzy wolą całkowitą odpowiedzialność 
zrzucić na barki jednego człowieka, a sa­
mym poświecić sio sumiennemu wykony*
. wamiu rozkazów.

. W i ó r  Rk.osm celta jest tego najwymo­
wniejszym dowodem. Jego innowacje w 
dużej mierze dotyczą reform, której, jak 
np. ubezpiecz*: ni® sucjalne, znane są dobrze 
W Europie. A le  Koosevelt jest ■»< ł*wszym 
prezydentem Stanów, ktoi,  ca]ął elę te- 
mi problemami i usiłuje je rośfwiąasj wać, 
idąc po linji nie malej grupki kapitali­
stów, ale uwzględniają© potrzeby wielkiej 
» a y  ludności.

Roosevelt został wybrany po ruz traeed.
' Jest tu pierwszy wyłom w dzie jach Steuów 

Zjednouaaonyeh, aby jeden człowiek i-z«*LdI 
- krajem przez 12 lat. Ale jak to -jtiż.^^upar 

- • ' reylSómy, jest to tylko wyraz chęci ludno- 
’* ści, która ©hor nanoszeń aaanaó spokoju 

i powierza rządy w ręce jednostki, nie ma­
jąc sił, czy ochoty, do ponowenia Kolek­
tywnej odpowiedzialności co do dalszy«Ł 
wydarzeń.

Gdyby nie było wojny w Europie —• wy­
bór prezydenta przedstawiałby sie zapew­
ni inaczej, Ale wojna ta zmusza Amerykę 
do v atrzenia dalej w mzwszłość. Przed woj­
ną 1914—1918 Stany pnediwczóne były ma- 
tomaozącem państwem, wielka wojna i do­
pływ kapitałów ja Europy uczynił ze Ste­

rnów, potęgę, z którą się każdy mus i liczyć. 
Dzisiaj w dalszym ciągi, złoto płynie do 
Ameryki i gdyby wszytki® państwa chcia­
ły oddać swa zol,owiązania wobec Amery­
ki .wówczas trzebaby wi'włs{ wszystko 
złi to z obiegu i przewieźć Je za ocean,

A mimo to sytuacja „ospo. rcza Stanów 
. nie pr edstawia się zbyt różowo, mimo 
. wszystko rolnik i robotnik amerykański 
. daleki jest od dobronytu Znaczna cz^ść 

społeczeństwa amerykańskiego jeer zdania, 
że na usunięcie tycb niepoikiojecy^h obja­
wów trzeba dłuższego czasu i dlatego po­
wierza rządy Rooscyeltowi, spodziewając 
się po nim, że wreszcie uda mu się pokonać 

. te trudności.
Cały świat także wiele spodziewa się po 

Roe0evelcie. Dużo jednak z tej wiarv po­
siada w sobie znamiona wiary w Jakiś cud 
nadprzyrodzony, rdyż niewątpliwie dużo 
racji mają ci, którzy uważają problemy, 
przeżywane przez Stany, za sprawę we- 
wnętrzno-amerykańska. Gdy jednak brak 
jest sił i możności na zrealizowanie wła­
snych celów, wówczas łatwo ucieka się do 
wiary w cud®. Czy Rouseyelt okaże się 
tym cudotwórcą — pokażą uam przyszłe 
czasy.

Rob.

Rozszerzenie współpracy 
między Japonją, Mandżukuo i Chinami

(= ) Hsiinuklng, 8 listopad®. Jak donosi 
drtonnlk „Kokutsu" postanowił rząd Man- 
dżukuo w porozumieniu z Japonją opraco­
wać tupólm zasady współpracy w dzie­
dzinie t, siodarczej miedzy Japonją, Man* 
dżukuo 1 Chinami.

Celem stworzenia oibusitrominieó ramio wy- 
starozalpioiśei oibromneg Mandżukuo wzmo­
cniło w ramiach swego plama 10 letniego 
gospodarcze sitioiswnhj z Japomją, a przede- 
wsizystkiem zaś z Chanami póJLoeiiemi i 
Mongoł ją wewnęl raną. _

Kiedy nowiem j  aponja kłaść będzie głó­
wmy nac iisk na wytwórcaość przemysłu 
.precyzyjnego, Mandżukuo popierać’ będzie 
przęmyisł eieki rotecbniaziriy oirńz chemicz­
ny, wreszcie górnictwo. W planie przewi­
dziano Imigrację Japońskich osadników do 
Mandżukuo, która ma mieć u® celu pod­
niesienie stanu rolnictwa, i leśnictwa. Plan 
10-letni przewiduje ponadto system rozra- 

‘ CtiUnikowy i koord.virtaeję środków prze­
wozowych miedzy japonją, Chin‘Ani £ 
Mandżukuo.

Okręty angielskie pod grodem bomb.
Dalsze naloty na Londyn i AngIJ; południową.,
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b nim, 7 lis top a d a . Naczelna kommja 
armjl niemieckiej komunikuje:

Formacje samu lutów bojowych konły- 
nuun »ły jtaki odwetowe na Londyn za 
dnia, a zwłaszcza w nocy znauzłieiitl siła­
mi I obrzucił) skutecznie bombami ważna 
ze względów woji mych objekty. W  do­
kach, w łomach składowycn i Soirnar-p- 
tąn i na innych miejscach n Anjlji połu­
dniowej wybuchły pożary. 5ku' -tu no 
cne naloty kuców* ie były dale] na Cw«n- 
try, Birmingham I lly eiy o k  Nu łotnla- 
kach Great Driffield, Le miiig I Rum pod­
palono hangary i koszary, U tirj« artyle­
rii przeciwlotnicze] zostały zmuszone do 
TPurzestania ognia przez ki rabiny maszy­
nowe.

Nad wybrzeżami katmłu samoloty my- 
illwskia zestrzeliły <nvnu 9 brytyjskich 
myśliwców.

b-terjo daiekonosn,. arirji lądowej z., .i- 
ezały pert DoVw, jak również kilka n|o- 
p rzyjaci£ls.Jch pkręiow na południowy- 
wschód od portu. z tych okrętów zo­
stał tak ciężko trafiony, że nie mógł. kon­
tynuować swej podróży.

K. Atlantyku 500 km. ni zachód od łr* 
landji niemieckie samoloty oojwe zaatake-

wały konwój, trafiając trzy frachawt* po- 
fawnoicł po 6000 ton tak ciężko, że natęży 
się Uczyć z ich stratą. Na południe od wysp 
Orkney okręt handlowy pojemności 8000 
ton został trafiony w śródokręcie i zatonął, 
drugi okręt został ciężko uszkodzony. Dal­
szy frachtowiec b n h ł ohrzuebiły bomba­
mi u wschodniego wybrzeża brytyjskiego, 
Podczes ataku na port .Clniooh ujstle na 
zachodnien wybrzeżu Szkocji wielki okręt 
handlowy został dwukrotnie ciężko trafio­
ny, a domy ikładowe podpalone.

Takie I wczoraj porty brytyjskie były 
minowane.

Novne zrzucenia bomb nieprzyjaciela 
trafiły na teranie H:Mzy w w iększości w 
szczorr poie i spowodowały tylko i tkody w

'• !„w .cii Tyiko w dwóch wypankacn ..Ie- 
przy,_tiE -k e samolty zaatakowały urzą­
dzenia przemysłowe. Uszkodziły one pray- 
tem nieznaczuis kotłownie I rampę rau  
dunkową. Podczas dalszego nalotu no dclef. 
nie* mlcukdiiiową kilka w łh  została zabi­
tych, a kilka rannych. W  Niemczech za­
chodnich miał miejsce 'nalot na szpital o- 
znaczony wyraźnie Cz rwonym Krzyi.m.

Straty róoprzyjaciei. wyniosły wczoraj 
łacsnłó 9 .anuittów. Trzy samoloty niemie­
ckie zaginęły, (p).

HydePa^k celem bombardowania
Sztokholm, 8 listopad®. Jak ę dowiadu­

je z Londynu był słyn,*y h y f Park, w 
którym znajdują się od początku wolny 
liczne obozy wojskowe, jak również pozy­
cje artyierj ńrzeciwlotniczej, celem bum* 
bi.rn.wnia przez niemieckie eamuldty,

Królewski pałac Kensington, w który m 
również Knajdnją się oddziały wojska, oo- 
stał przy tej spoHohaośei itsakodiuny.

Straż pożarna Angiji potrzebuje ludzi-
Sztokholm, 8 listopada. Brytyjskie mini- 

sterstwu. hezjjdecz,eńslw,a wydało ostatnio 
wptl do wszystkich nu^on-wych, powyżej 
30 lat, a>by -głastzali się do ochotniczych 
straży ugniowych, Z^hodzii obecnie duże 
Zapotrzebowanie straży ogniowej, zwłasz- 
oza w Londynie.

D b z c z ę a n o ś c i  n a  c e le  w o je i -n e ,
Sdokhoim, 8 listopad h. Podsekretarz Sta­

nu w amgielsklem mlniuteratwle finan iów, 
kpt. Crulkshunk «świodczyt przy otwarciu 
tygodnia oszczędnościowego w Blumsburry, 
że Angijn mltsi w  tydzień zebrać z oszczę­
dności utnidjmniej 15 mil jonów funtów 
ózterlingów, aby móc przetrzymać jwpo- 
durusD obecną wojnę.

Izba Gmin I Izba Lordów odbyły 
tajno |>owedzenia.

(= ) Sztokholm, 8 listopada. Izb® gmin 
i Izba lordów udibyły — w sdług doniesie­
nia z Londynu — we środę tąjne posiedze­
nia. Na taj nem posiedzemn laby gmin 
Chlirciiill wygte Jł przemówienie.

Skuteczna akcja właskiega lotnictwa
w• ret

Rzym, 8 listopada. Włosld komunikat 
.'jskowy z czwartku brzmi uastepująco: 

Główna kwatera arrnji włośkiej komuaiii- 
kujet; «

Włoskie dywizje przekroczyły rzekę Ks-
Ifiii,®*.

Włoskie lotnictwo biało udział w1 opera • 
cjaeii wojska lądowego przez ostrzeliw®-' 
nie z karabinów maszyno; ych, akcje bom­
bardujące nieprzyjacielskie _ stanowiska 
wżdłuż drogi Janina- Kalibald, w atrefie 
pod Floryną oraz nad jeziorem Kredba. 
Włoskie lotnictwo bojubardowało poza- 
tem urządzenia portowe w Volos i Ratras, 
1-jjnisko i dworzeo w Tlarissa,-objekt wój* 
sjtjwe w Misolungi, Zakinto-s i Metnoin, 
jak również dworzec we Floryme, gdzie 
powstał wielki pożar. Wszystkie włoskie 
samoloty powróciły do swych baz- joJ*n 
nieprzyjacielski sumoiot został zestrzelo­
ny, a jeden dalszy prawdopodobnie ze­

strzelony.
Podczas iiiep.rzyjacielskiego nalotu i »  

lotnisko w Valono jedan itiepnyjaelulsld 
samolot został zest -elony w płomii niach 
przez włoskich myśliwców, a jeden dalszy 
przez artylerię przeciwlotniczą marynarki, 
Nieprzyjacielski samolot _ typu Sunder- 
iana, który leżał u® kotwicy obok Malty, 
został przez włoskie samoloty myśliwskie 
ostrzelany w niskim locie z widocznym

W  Afryce Wsrhodnlej nieprzyjacieJ za­
atakował wło-sitie pozycje poidi Gailabat. 
Został on odparty przez garnizon, przy­
czepy poniósł ieikie straty, atałą swoje 
iedriak następnie powtórzył. Obecnie akcja 
jest w toku. Wioskie lotnictwo współdzia- 
łato z wojskami lądowemi przez wielokrot­
ne ataki, w ciągu których włoskie samo 
loty myśliwskie zestrzeliły 8 nieprzyjaciel­
skich samolotów typu „Gloaiuster1. (p)

w rocznicę •  •

wCieteuia n o w y ch  repuibluk sow ieck ich , 
p rzyczem  po  raz  p ierw szy  d ow iedzian o się  
p u b liczn ie , że armjc republik bałtyckich 
zostały wcielone do czerwone] armjl, vrę-
izcir D oru szył spraw ę w cie len ia  Bes^ l a b l , 

dz ięk i czetru  n a p ra w ion o  h istory czn y  b łąd .
W  końcu swych wywodów poruszył Ka 

linin zadania Związku sowie* Mi egu* wobec 
sytuacji śwfatc wi j. Związek Sowiecki, rtó- 
i y  nie bierze udziału w obecnej Wojnie, Za­
chowuje ścisłą neutralność. Rzecz jasna, że 
żaden 1 aj nie może pozostać nietknięty 
wydarzeniami wejennemi, co w szczególno*

Państwowe uroczystość w Moskwie. — Związek Sowietów nie Jest
obojętnym obserwatorem.

(“ ) Mookwa, 8 listopada. W  Moskiew­
skim Teatrze Wielkim odbyła się w Środo 
wieczorem doroczna uroczystość z racji 
23-ciej rocznicy wybuchu rewolucji bwlsts- 
wlckie],

W uroczystości tej wzięli udział Stalin, 
członkowie sowieckiego rządu, oraz mar­
szałkowie Związku Sowieckiego. Okoliczne- 
śclewe przamówienlf wygłosił przewodni­
czący . ady Najwyższego Sowietu Związ­
ku Radzieckiego, Kallulh.

W  swem nrzemówieniu omówił Kalinin 
przedewszj’ stkiein wytwórczość sowiecką w 
dziedzinię gospodarczej w ciągu ubiegłego 
roku. Podkreślił on w szczególności fakt 
podniesienia się ogólnej produkcji przemy­
słu sowieckiego wciągu ubiegłegu foku o 
11% w stos anku do roku poprzedniego (z 
wyłączeniem przyłączonych obszarowi, Co 
przyniosło gospodarstwu sowirekiema 13 
miljąrdów rubli. - '

Poważny wzrost produkcji zaznaczył mię 
w dziedzinie górnictwa kruszczowego j gór- 
nictwa węglowego. Co się tyczy rolnictwa, 
to tego roczne zbiorji wypadły zadawalają-, 
co. Należy się więc liezvó z tem, że ogólny 
zbiór zbóż wyniesie 7 miliardów pudów,
(1 pud równy 16 kg).

Następnie omawiał Kalinin zagadnienia 
t skuteczność t.ow ,gs ustawodawstwa »i»- 
cownieręgo, jak również zarządz n dotyczą 
cych powołania młodzieży do szkół przemy­
słowych i fabrycznych. Złożywszy wy :*azy 
podziw a dla sprawności armji sowieckiej w 
wojnie fińskiej, poruszył Kalinin sprawę

fici odczuwa się na odcinku handlu zamor­
skiego

Fakt, ie  Związek Sowiecki uniknął woj­
ny, wynika z jego licznych sukcesów, spo­
wodowanych akcją jego kierownictwo 
dziedzinach gospodarczej, wojskowej, ora* 
polityki zagranicznej, spoczywaj i iych 
rękach Stalina. .

Międzynarodowa sytuacją nie uprawnię 
Związku Sowieckiego do odgrywania roli 
^nnjętnc aa ;abserwatora. Wręcz przeciwnie, 
obowiązkiem wszystkich obywateH cowic0' 
kich jest wypełnienie swych obowiązków 
nie słowami, lecz czynami. Zadanie to po­
lega w  perwszym rzędzie na wzmocnieniu
§onJ/odarczej i wojskowej potęgi Związku 

otfietów.

Gwiazdy marszałkowskie 
na piersiacn marszałków sowieckich.

(=**) Mofk.,®, 8 listopada. Przewodnicząc) 
. . j ... i nogę sowietu Zwię-Ki RadilwkiM  
Kalinin nadał w nbiegłą śLonj i  roojt 23-eJ 
rocznicy sowieckiej rewo., iji  martzałkm*- 
eklsj gwiazdy następującym marszałkom 
armji sowieckiej: Woroszyłowowi, Budisa* 
nomu, IfmwOMitce, Ku!iLnv.i I Szapożnl- 
kowi.

Jak wiadomo, odznaczenie to zostało 
stworzone we wrześniu bieżącego roku.

Głosy Jiłszpaóskie o przyłączeniu 
Tangeru.

Madryt, 8 lisnopad „ — F yłąi. erłlo 
Tangeru do Hiszpanji jest wieliitem wyda* 
rżeniem dyskusyj pnitycznycn. W  związku 
Z tem pras® madrycka oświadcza, tb roz- 
wlązania zagnditisnia Tangsru stanowi i*'
dyrtlb Lwrmalny Jtsp kaÓCOwy.

Daienhiik „Pueblo" pisze: „Naród his®- 
pański,; otraz inne nairody w świeci© przy­
jęły wcielenie Tangeru z powrotem do 
Hiszpanji jako akt sprawiedliwości. Ta^- 
gęr otrzymał oficjalnie na mocy tego wcie­
lenia, państvv*ową suwerenność i nieiiaiu- 
fizalnose pód wysokim hiszpańskim komen­
dantem M&rofcka. Ten akt sprawiedliwości 
nastąpił tak naturalnie, że świat nie oowi­
nien nawet dziwić się z powoda tego ofi- 
ojaln ięio kroku", <

Dziennik „Inrormacione" pisze: „Zajęcae 
Tangeru, dokonane w czerwcu, Lnterpretp- 
wano jakó naprawienie krzywdy i  Łmaza- 
nie niesprawiedliwości, wyrządzonej His®; 
panji w okresie jej największej politycznej 
słabości. Dzięki dokonanemu obecnie tery­
torialnemu włączeniu do Hiszpanj i, Znikła 
ta „m ałj Gen )wa“ afrykańska, bez tragę- 
dji i żalu. W  ten sposób zakończył życie 
eztuezmy twór prawdy, który demokracje 
chciały utrzymać wbrew hiszpańskim pra­
wom życiowym1-.

Również ózłennił „Madrld** omawia W; 
swyan^kOntentarzi? v cielenie- Taugerr do 
Hiszpanji: „IJsunięto międzynarodowe pa- 
urwanie w 1 sugeme, a władzę objęła ko­
misja armji hiszpańskiej, spełniając w ten 
sposób dawne życzenia i pragnienia Hisz­
pan ji. Obecnie panuje w Tangerze prawo­
wita władza hiszpańska, które d ecyd ow a ć 
będzie o wszystkich sprawach ma sterem 
tej./toyjbm hiszpańskiein, które dotych­
czas podlegało kontroli międzynarodowej; 
Decyzja ta kładzie koniec międzynarodowej 
współpracy, omz panowaniu Francji i 
Angiji, jak również międzynarodowyiit in­
stancjom statutu Tangeru11.

Francja 3 anarchizm.
Zurych, 8 listopada. Prefekt departament 

tu Seine et Oise przedsięwziął środki za­
radcze przeciwko działalności anarchistów 
i komunistów, usuwając wszelkie splady, 
napisy i druki o treści anarchistycznej. — 
Według wiadomości, nadeszłych z Paryża, 
miąno w ostatnich dwóch miesiącach za­
aresztować tysiąc anarchistów i postawić 
przed sąd licznych agitatorów komunisty- 
uznych.

Król Zogu na widowni.
Sr „no. 8 listopada. Według wiąttomości 

nadchodzących z Londynu, mają ^\miar 
Anglicy ^porządzić odpowiednią iiośo płyt 
nagranycŁ prz* mówi oni em ektkróla Alha- 
nji Z(ogu, ; następnie przesłać je  do Gre­
cji, w celach propagandowych. Propagan­
da ta ma oczywiście na celu stworzenie 
Włochom trudności w Albanji.

Odnowienie uniwersytetu w Strasburgu
Strasburg, 8 listopada. Ostatnio przepro­

wadził mtoister wychowania publicznego 
Rust z szefem zarządu cywilnego Alzacji, 
Gauleiterem Robertem Wagnerem k o n fe ­
rencję na temał wznowienia niemieckiego 
uniwersytetu w Strasburgu. Otwarcie uni­
wersytetu ma nastąpić na wiosnę r. 1941.

Angielskie zakupy w A je  bnie.
Buenos AIret, 8 listopada. Ostatnio za­

warła Wielka Bryianja umowę handlową
z Argentyną w oprawie (ptrtyskni. dal­
szych zakupów na drugi rok wojny. Pod­
pisanie urnowy tej spodziewano jeut lada 
chwila.

Zakupy a^giatekie na Jrug. rok wojny 
przewidziane są na kwotę 40 milionów fun­
tów “zterlingów. ORgmottać one b*}dą w 
pierw-zym rzędzie mięso, w ilości poi mi- 
ljtona ton, pszenicę t ilości milj om ton, 
kukurydzę w ilości półtora milj ona ton, a 
poza tem duże ilości skór, masła, bawełny. 
Zaołatę za dostarczony towar uskutecznia 
Angljn droga własnego eksportu wzgh. I- 
nie pr.-ez przejecie dłagów argentyńskich,

i wkońC" przez oddanie pożyczek szter- 
lingowych poczynionych swego czasu 
przwz Brazylję.

Równocześnie zaciągnie Aigentyna no* 
w| pożyczkę w Stanach Zjednoczonych W 
wysokości stu miljonói* dolarów. Go do 
tej pożyczki toczą się obecnie pertraktacje 
z Nowym Yorkiem, Argentyński minister 
rolnictwf oświadczył w związku z tą umo­
wą angielsko'argentyńską, że eksport rt0 
Angiji wyniesie w br. 50 procent ogólnego 
eksportu argentyńskiego, który wobec tą- 

;0 nie przewyższy w roku 1941 tysiąca mi- 
jonów pezas, Stanowi to jednn z. nał"u

mniejszych eksportów 
dziesięciu latach.

w ostatnich kilku*
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Karol JHI, król szwedzki.

Sztokholm, w listopadzie.
„Bądźcie żołnierzami! — Bądicic uiilita- 

gystami!" — Takie hasłu słysziato Sie w 
łostatnńch dniach przez radju, słyszało się 
jj© w rozmo wach miedzy Szwedami. 
Brzmialc to trochę niesamowicie, .niemal 
alarmująco dla obcokrajowca, który przy­
był do tego kraju z państwa, prowadzą 
iaeg>o wojną, na tą wyspę neutralności.

„Już nie wystarcza być gotowym do o- 
brony — bądźcie mllltary la.r .':“. — Słowo 
„miilitarysta" tructao byłoby znaleźć w sło­
wniku — 'wydaje sic tutaj być zupełnie no- 
Iwem. Usiłuje sią je  tłomaczyć przez „noo 
milltaryzm“ albo „świadomy militaryzm" 
d zamacza sio, że myśli sią przytem o sta­
nowisku, któryby obroniło starodawne de­
mokratyczne ideały Szwecji. Z wszelką 
pewnością bowiem

Szwecja I dziś nie jest mllitarystycztia.
Hasło to wypowiada pr^ez głośniki „radjo- 
tmsj«r“, którego adaniem jest -wzmacniać
gotowość do obrony narodu.

Stoi lat pokoju.
Było t o  zgórą sto iat * ' mu -  w r. 1814 —

kiedy żołnierze szwedzcy Dral' po raz o- 
statnl udział w wielkiej bitwie, decydują­
cej o losach JBunopy. Działo sic to pod 
Lipsku ~m. Od r. 1814 ios oszczędził temu .ta- 
rodowi walk zbrojnych. Dzieła pokojowe, 
wielkie wy syn y  w dziedzinie wiedzy, sztu­
k i  i  techniki wywalczyły Szwecji dobre 
im ię  na c a ły m  świeci.' Dawniej czyny 
zbrojne dały temu narodowi sławą i uzna­
nie. Dzisiaj jadaniem wojsk szwedzkich 
jest straż nad neutralnością.

huę po raz pierwszy w długim okresie 
pokoju szwedzcy żołnierze ot.)ją na grani­
cach. Po raz pierwszy jednak od cz asow 
Napoleona, wojna przesz,a na wiosnę br. 
rak blisk i obok Szwecji. „Wojna w Fam- 
landji i—• pi sial niedawno ternu jeden z 
dzienników — była dla naszego narodu 
najbardziej wstr/ąsającem przeżyciem od 
stu I it“. Napór Rosji im na Mo] ze Bałtyc 
kie, intryg, angielskie r Skandynawji, 
nieniiiecka kontrakcja w Norwegji zadaia 
.uczuciu przyzwyczajenia do ne utralności 
potążn y cios. G( towość do brony nie mo­
gła być już nadial czczem słowea j . W  mię- 
azyozaisie poznano wówczas z nielicznemu 
wyjątkami, jeszcze w potrą, że zbrojna straż 
bad neutralnością nie wystaAwa, aby u- 
trzyroaó wojną zdała od kraju.

Grożące niebezpieczeństwo
jeszcze raz ominęło Szwecję.

Wałka mocarstw pos nnąła sią dalej woj 
skowo 1 dyplomatycznie nad Kanałem, na 
Morzra Sróaziemnem, ,ia Bałkanacn na 
Damk-lm Wschodzie. Szwecja znowu /o,oa- 
czyła, ze znajduje sią zdał a od wojny. 
Dzienniki przepełnione są wiadomościami 
v innych rejonów. Ale ciągle pytaj? sią: 
Co prz/nlesif jutro? Kiedy się to dwAiży?

Wojna m i wiele .lastoostw goispouar- 
czych. Ciągle jeszcze notuje sie straty o- 
krątów (w całości dotychczas zatopiono 
10 p r w m  szwedzkiego- tonażu). Ale po 
podnieceniu ostatniego łuta społeczeństwo 
szwedzkie nie czuje ąjię już tak poruszeniem. 
\\oj:i i stała się niemal nudną — słyszy 
sią. Czy nmże sią znowu rozpocząć poko­
jow y byt wyspiarski ■•statnieh. stu lat? 
I  w tym nastroju wypowiada radjo-major 
b&do: ,,Bądźcie miliitarystami!"

Gotowość do ubrony.
Poterątko",, o byt to jeden tylko głos. Tra­

fiają sią jMnak teka i Inne, które skarżą 
sią, że gotowość do obrony, wynikająca z 
podniecenia na wiosnę, obecnie Już zanika.
Skuteczność militarystyczncj propagandy 
daje -si ęwszędzie odczuć. Kinoteatry roz­
poczynaja nr ogramy od wyświetlenia Ki­
pów  wojskowych. Pokazują one życie 

’ ’  na .trraiiioy, ałho werbują do aywiL

nej obrony przeciwlotniczej. Szwedzkie ty­
godniki dźwiękowe pokazują otwarcie wy­
stawy obrony w obecności króla. Jako u- 
iUpełnienie tej wystawy ukarano najnow­
sze okręty wojenne, zakotwiczone przy 
wybrzeżu.

Wzywa sią na.ód dio podpisywania poży­
czki na obroną kraju, którą można podpi­
sywać już w kwocie 50 koron (ok. 60 d.), 
jest wiąc dostępna dla „lezamożnych. Po­
szczególne więł te subskrypcje firm i on-- 
panizacyj publikuje sią w dziennikach. A- 
fisze propagandowe posługują sie przeważ­
nie motywami żołnierskii ml. „Wykonajcie 
swój obowiązek!“ — woła naprzykfad a- 
fiisz, (b.a którym widać głową żołnierza w 
hełmie. Na innym widzimy wyekwiipowane- 
go, jak na wojną, żołr lerzia, który podnosi 
małe dzieci o i woła: „Przyszłość Szwecji .

i Tylko bardzo rzadko mówi sią o pewnej 
lokacie kapitału i o czterech procentach 
zysku..

Także i w księgarniach czy kioskach na­
trafia sią na tytuły i obrazki wojskowe. 
„Nb straży**, „Szwecja pod bronią**. „Trzy­
majcie front szwedzki"! Propagandzie spie­
szy z pomocą także i zmysł do interesów. 
Sprr dajt się nawet nuty „walca gotowo­
ści". .

Świeżo przybyłemu do tego krajn vnd- 
no .jest dociec, jak dalece wszystko to- tra­
fia do serca narodu, o ile społeczeństwo 
stosuje sią do tych haseł, Mmu wszystko 
stwierdza sią jednak w Szwecji, że goto­
wość do obrony była zawj. pielęgnowa­
na, w przeciwieństwie do innych krajów 
sąsiednich. Ale „militaryzm" to znaczy du­
żo wiąoej!

Kilka słow o Karolu XII.
Pierwszy spacer po mieście prowadzi 

nas pod BJ unik Karola XII, króna, który 
wraz u żołnierzami szwedzkimi zwycięskie 
pirzeseedł pmzez R osją, Polską i Saksonją, 
lecź który w reszcie nletgł pirzewadize nie­
przyjaciół a także na skutek braku umia­
ru i przeceniania własnej eiłyt Nowa takty­
ka króla, odwaga i dyscyplina jego żołnie­
rzy trzymały w karbach przez pewien czas 
całą EurOipą.

„On Jednak złamał wilelkeść Szwecji1" —
słyszy sią tu i ówdzie. Jako siedrmnaoto- 
letni mężczyzna wyruszył on ze Sztokhol­
mu l a wojną i już „łydy nic zobaczył swe] 
stolicy, do Ktćri | chciał powrócić tylko J1- 
ko zwycięzca.

Teraz jego pomnik stoi tutaj, kamienne 
oczy są skierowane ku zamkowi królew­
skiemu, płaszcz pok.yw a śniedź, ten płaszcz, 
który tyle razy bwł podziurawiony. W  pra­
wicy trzyma król wyciągnięty z pochwy 
miecz, lewica wskazuje'gdzieś w dal. Czy 
ma to być gest wiecznego niepokoju, czy 
też ostrzeżenie przed grożącem niebezpie­
czeństwem?

Jakiś miody flzwed powiada, że wskazu­
je on na \ wohód i mówi przytem: Tak, tak; 
w naszej pokojowej przeszłości niedośó do­
ceniano go, ale dzisiaj, kiedy o' wszystkiem 
myślimy na sposób militarny, widzimy tą 
postać buhaterską innemi oczyma".

W  miądzycżasie podeszłto dwóch ofice­
rów armji szwedzkiej. Potgrafują sią z po­
mnikiem króla Karola XXI na dalszym 
planie Nb wyglądają na ludzi z miasta. 
Pochodzą może z gór północy, u ygłądaje

ak, jak Voheir opisuje Szwedów w swej 
książce o dziejach króla Szwedów, „Są ° -  
ni urodzonymi żołuicrzami, dumni i odwa­
żni. Są dobrze ukształtowani, silni, zwrot­
ni, zdolni, mogą znosić najcięższe onono-ty, 
głód i nędzą".

0  królu Karolu opowiadają anegdotą, 
że pewnego razu żołnierz podał mu sple­
śniały chleb, mówiąc: „to jesit tygodniowe 
rnasize jedyne pożywienie".Król wiziąłcMeib, 
skosztował, pocżbrd odpowiedział: „ no do­
bry to on nie jest, ale da sią zjeść"

Karol X II pozbawił Szwecje jej wielko­
ści, ale na małej, ograniczonej do Skan­
dynawji przestrzeni, naród ten w ciągu 
stu U i pokoju wywalczył sobie wysoki, da- 
w..ic i nigdy nile spotykany wysoki stan 
swych dóbr.

1 w obronie tych dóbr stoi dzisiaj na 
straży neutralności.

W  spomnilema.
vV pewnem miasteczku nadreńskiem _ do­

szliśmy małą uliczką do kościoła. Z wieży 
i-uźciąga sią szeroki widok na oklicziie pa­
górki i pola. Jest to jedna z najży/.niej- 
azycib oucolic Rzeszy i kolebka historji Nie­
miec. Wiele nazw miast mówi tu o minia 
nyeh czasach. ■

Tymczasem z kościoła wychoozi jakaś 
grupka osób. Są to turyści, których druga 
prowadzi obecnie do budynku zwanego 
„Beinhaas". Za chwile staną oni przed 
okropnym i groteskowym obrazem kości 
ty-siący ludzi, które zostały tam usypane 
na kształt stosu drzewu,

— Proszą spojrzeć na te okrągłe głowy,

•~m są s ffiszpanjS, S długie «W-
sżki, tci *no„u  Szwedzi.

Hńzpe nic i  Szwedzi leżą tu, w 
lieiin naa Renem. Jest ito pommk dawnej 
go bezwładu Ries.// i dawnej wielkości 
SzweojL Tutaj król Szwedów Gusta' A* 
dolf wywalcżyl sobie podczas wo.,ay trzyj 
dzicstoletniej przejście prze_ Rer u ad 
wojskiem hiszpańskiem. Zołm.rze z uale- 
kiej pół... cy i żołnierze z d npkieto połu­
dnia eto.1 naprzeciw siebie. „Beinhausf* 
kryje w eobie resztki zabitych.

Później zgasłą gwiazdą Szwecji.*
w Prusach zaś powstała nowa potęga 1 no­
we wojsku, którego dzielność i dyscyplina 
decydowała o losftch Europy. Jeszcze je- 
dar i wielkich ludzi, tych, którzy wyku­
wali losy kontynentu, Elektor, sprowadzał 
w charakterze instruktorów kaprali szwe­
dzkiej 'armji. „Stary Szwed", mówi sią je­
szcze dzisiaj w północnych Niemczech, a 
jest to wynlżenie, które oznacza uznanie l 
poważanie. Pochodzi ono jeszcz* z tych 
cziasó\., w których żyli dzielni kaprale 
Wielkiego Ksiącia.

Z ie j  armji pruskiej powstało IZuleJłit 
niemiecka aNnja narodową. „Mniemy sią 
od tej dzisiejszej armji niemiechiei wiele 
nauczyć i bylibyśmy niemąd,ryn" gdybyś­
my tego nie uczynili". Także i t , powie­
dział szwedzki „radjo-major", gdy om a­
wiał głąbsize przyczyny szybkiego załama­
nia de Frauc.ii. Mówił on przytem o dy­
scyplinie i zaufaniu między kierownic­
twom a wojskiem i o tom „co ńaFjlspie] 
określa slię stewom spełeczność".

Także i w życiu cywilnom dyscyplina nie 
Jest zasada p-.ec!wną życiu, aiz środkiem 
do utrzymania sp o ji i ratwsju sił“. Mo­
żemy przeglądnąć kartki naszej wlaunej 
hiistorji wojennej i nai rafić przytem na 
przykłady tego, jak dalece społeczność 
wzmacnia chąć oporu i  wojskową silą u- 
der zenla".

Mumó wszystkiego stwierdzić dzisiaj trze­
ba, że a.rmjd szwedzka może się wiele nau­
czyć ód dzisiejszej armji niemieckiej, u 
której kolebki stali instruktoiowie szwedz­
cy. Jednak bez wydarzeń w Finlandji, 
Norwegji i Francji, oez otarcia sie wojny 
o Szwecje nie byłoby dzisiaj w Szwecji 
mowy o tych wszystkich wspomnieniach.

Czy myślą o tom Szwedzi? "W Ifcazdym 
razie istnieje silne życzenie, aby o tein my­
śleli.

Pożyczka szwedzka 1 inne sprawy.
Sztokholm, 8 listopada. W  uh. pląiei, 

zamknięty został okras podpisywania 
szwedzkiej pożyczki obrony kraju, dla któ­
rej urządzono ostatnio niezwykli energicz­
ną propagandę.

Pożyczka miała wyrn Jó 700 mil jenów 
koron szwedzkich, podpisano , natomiast 
7e0 mil jonów, co wj wołało w kraju wiel­
kie zadowolenie. ,

W  dalszym ciągu interesuj się oplują 
szwedzka w wysokim stopniu odbudową 
Finlandji, przyozem użyczyła Szwecja 
swemu sąs.aćowi dużej pomocy darowując 
np. liczne _ drewniane domy dla zniszczo­
nych okolic. Niemiłe wrażer ie natomiast 
wyu olały wieści, według których naród 
fiński nie potrzebując obecnie w tej mie- 
rze_ co dawniej pomocy szwedzkiej, wystą 
puje nieżyczliwie wobec szwedzkiej mniej­
szości. Wdług tnr; ch znowu wieści miała 
jedna z partyj fińskich, która dawniej 
• walczała to mniejszość, zbliżyć sią znacz­
nie do szwedzkiej ludności Finlandji.

Pawbfy tych pewnych komplikacy] leżą 
w tern, że ludność wysiedlony l  terytorjbw 
(UbMelonych Hesji pianosl się do części 
kraju, . mieszkał, przez mntejszość szwe­
dzką, w której znajduje się większa wła- 
enuśĆ rolna. Sprawa osiedlenia na wys- 
pa^r. Alandzkich ludności v ysiodiouej z 
południa Finiandji, również budzi zaimto- 
resówanie. Ludność tych wysp wynosząca 
obecnie 25.000 ludzi, nie życzy sobie osie­
dlenia nowych mieszkańców, opierając sią 
ma danem swego czasu przyrzeczeniu, to 
też osiedlanie tc nazywa fińską inwazją.

Szwedzcy oficerowie w zimowych płaszczach.

Kadryl Augusta II.
Król Au gust II  słynął nietylko z wapa 

niałej postawy, ale z olbrzymiej siły, któ­
rą popasu iąc sią łamał niejednokrotni® 
podkowy, lub jednem uderzeni im szabli 
ścinał giową bjkowi. Był on też bardzo 
czułym na wdzięki niewieście i chętnie wy­
jeżdżał na karnawałowe jarmarki lipskie, 
na których bywali niejednnKrofcnie i zna- 
kiOniii-i go śnie zagraniczni, którzy zapomi­
nali na chwile o swych wysokich suanowi- 
skacli, mietZnli sią z tłumem i bawili, jak 
orości śmiertelnicy. Król siłacz dosiadał 
konia i jeździł z fajką w ustach incognito 
po jarmarcznych budach, wypatrując ład­
nych twarzy.

Pewnego roku „jechały na jarmark, nie 
wiedząc nic o sobie, 4 przyjaciółki króla. 
Na ten sam jarmark zjechała m. in. zńa- 
koniitymi gośćmi, | Zofj-a Karolina Pruska, 
która włj-neła ze złośliwości i dowcipu. 
Król oczywiście czynił jej nadzwyczajne 
honory. Książua postanoy iła ułożyć dla 
króla ftadr> la. obiecując dobrać mu 4 naj 
piękniejsze_ panie. Dopiero kiedy taniec 
rozpo zął sią, król odkrył u ma.-ikacŁ swe 
dawne kochanki. Każda z nich błagał wiąc 
kolejno, aby przywitały sią ze sobą i nie 
robiły dąsów. Z udaną wesołością 3 głośno 
śmiejąc sią, a w duchu przeklinając, prze­
tańczyły panie tego kadryla. Złośbws, 
księżna śledziła z ukrycia przebieg tańca. 
Zamiast skandalu, wszystko skończyło się 
wystawną wieczerzą, na którą król zapro­
sił wszystkie 4 panie wraz z ich partfoe* 
**1*4
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lak powstajq obozy jeńców 
i jakie panuje w nich życie?

Z ciekawego artykułu w „Korinische 
Zi.itf g dowiadujemy o szczegó­
łach życia naszych rodaków w obozach 
jeńców, a liczne szczegóły podane
frzez jednego s niemieckich oficerów, 

ierjofiych te,ni obozami, uzupełniają 
obraz.

^owstawan e iw obecnych czasach oho* 
*ów dla jeńców nie jest rzeczą prostą, 
rhućby % tego 1 względu, że chodź, tutaj 
o wielkie ilości ludzi, który eh niem ożna 
pomieścić, jak bywało dawniej, w pu­
stych koszarach, ezy szkołach. W  obec- 

wojnie wpadły w rece Niemców wiel­
kie ilości jeńców, których trzeba było 
nieomal przi z noc umieścić w specjal­
nych barakach, przyjmujących nieraz 
obszar średnich miast. Pewne wyobraża­
nie o wielkiem zadaniu, jakie musiały 
władzo wojskowe rozwiązać, będziemy 
mieli, mówiąc, że na otoczenie jednego 
obozu koncentracyjnego dla 15.000 jeń­
ców potrzeba by’o ci 150 km drutu kol­
czastego! A  cóż dopiero mówić o wysta­
rania się o łóżka, czy też legowiska, o 
aprowizacje ud.

Wszystkie obozy jeńców podporządko­
wane są zależnie od tego, jakich jeńców 
zawierają, trzem komendom, tj. wojska 
lądowego, lotnictwa i marynarki 

Jak wiadomo.
pracują liczni JeAcy w przedsię­

biorstwa!eh prywatnych, na wsi lid.,
to też władze obozowe muszą utrzrmy- 
waó śeirły kontakt z osobami zatrudnia- 
jącemi jeńców, gdyż jakkolwiek pracoda­
wca odżywia jeńców, to odpowiednie obra 
chunki przeprowadza oficer dowodzący 
obozem. Żołd otrzymują jeńcy w postaci 
specjalnych pieniędzy obor*» *:h w war­
tości cd 1 fenlga do 5 mar^k. Za pienią­
dze obozowe otrzymują oni jednak to, 
czego im potrzeba nw obozowej kantynie. 
Jeżeli chodzi o wyżywienie jet)’eów, to 
istnieją w każdym obozie olbrzymie ku­
chnie, w których zatrudnieni są sami 
jeńcy pod odpowiednim nadzorem.

W obec tego, że wielu jeńców przybyło 
do obozu w bardzo pomszczonych mun­
durach, trzeba było ..aradzić teniu sta­
nowi rzeczy i

oddać zarówno mundury, Jak 
obuwie do reperacji.

Roboty te spełniają znowu jeńcy, % za­
wodu szewcy lub krawcy.

Ważnym rozdziałem w tern żvciu tbo- 
zowem jest rozdawanie poc*ty i przesy­
łek wszelkiego rodzaju. Rozdzielanie tych 
przesyłek odbywa sią w osobnym bara­
ku. co dwa dni. Przychodzi do obozów 
przeciętnie 10Q,Cr listów, nieraz źle 
adresowanych, ale również przesyłki 
pieniężne powodują dużo kłopotu.

Chorzy Jeńcy została przekazani 
do szpitali,

w których znajdują sie pod opinką wła- 
-pych lekarzy. Dziwnym sooaobem nie 
dato się znaleźć żadnego dentysty! Nato­
miast znalazło się wśród żołnierzy fran­
cuskich ponad 100 duchownych, którzy 
spełniają swoja smżbę duszpasterską 
wśród rodaków,

O ile życie jeńców przechodzi na co 
dziennej pracy i tysiącznych małozna-

czących^ ale wypełniających dzień obo­
wiązkach, o tyle postarano się o to, aby 
posiadali również pewne rozrywki. Pole­
gają one przedewszystkiem na tern, źe np.

jeńcy mogą otrzymywać i abonować 
pisma ze swojej ojczyzny,

otrzymują też liczne pisma niemieckie, 
a również książki. Pozatain powstały 
z inicjatywy władz obozowych nisemka, 
do których jeńcy dostarczają materjału. 
Znajdą się tam różne wspomnienia z 
wojny, następnie różne nowele, biorą 
udział w_ tej działał:' ości dziennik&rsko- 
obozowej różni oficerowie i żołnierze 
i jak zapewniał jeden z oficerów niemiec­
kich, mających nadzór nad obozami, sto­
ją  te pisemka na pewnym nawet pozio­
mie. Oczywiście, że tego rodzaju rnzryw- 
wka jest niezwykle popularna, gdyż u-

rozmaira szarzyznę codzienną.
Poza tem powstały wśród jońeów ró­

żne kapele, następnie oddają się oni rów- 
niiż sportom, dającym im ni :ty! <o przy­
jemne urozmaicenie, ale też wpływają 
cym dobrze na ich stan zdro wia.

Władze wojskowe wychodzą w postę­
powaniu z jeńcami z tego założenia, że 
nie zależy im i nie chcą bynajmniej 
uszczuplać ich praw, gdyż chcą, aby jeń­
cy zdolni byli i chę+ni do pracy, eo jeet 
oczywiście tylko wtedy możliwe. gdv 
mają pewne minimum wygód, względnie 
odpowiedniego odżywienia.

r. też dla wszystkich, których krewni 
i bliscy znajdują się w obojach koncen­
tracyjnych, może to być pociechą, że nie 
pozostają oni na opiece losu, tylko, że 
postarano się o możliwe, a nawet nieraz 
dobre warunki bytu.

„Rada dla spraw hiszpańskich".
Mi dryt, 8 listopad i. W  wb. sobotę zebra­

ła się Ińszpafśska mć * ministrów pod prze- 
y. Ktrotatw. generała Franca, podczas któ­
rej minister spraw zagranicznych Ser ra­
no Sun er przedstawił obecne położenie po­
lityczne.

.Rada ministrów przyjęła nrojekt stwo­
rzenia przy ministerstwie spraw zagrani­
cznych „Rady dla Spraw hiszpańskich" —; 
której zadaniem będzie jako kierowniczej 
organizacji utrzymać w polityce ciągłość 
działania hiszpańskiego ducha.

Stworzenia tej rady łączy się z zapew­

nieniem Serranp Sunera, który dał przy 
objęciu teki min. spraw zagr. zapewnie­
nie, że natchnie hiszpańską politykę 
zagraniczną nową dynamiką i stworzy ści­
słe połączenie między nią a polityką we­
wnętrzną. W  związku z polityką Se rrano 
Sunera pozostaje zapewne również inspek­
cyjna podróż generała Yarela, który zwie­
dził wyspy Kanaryjskie. Stworzenie wspo­
mnianej rady jest również wyrazem woli 
obecnej Hiszpanjj wciągnięcia w orbitę 
zagranicznej polityki życia i dokazań H1- 
szpanów pę Ameryce południowej.

Krdl Kara a sprawa wdania,
Sztokholm. 8 listopada. Ja- donosi „Dai­

ly l\Aail“ cJukról Karol oświadczył, ?' po­
ślubił on przed kilkoma laty w Londynie 
panią Luposęu. . . ^   ̂ .

Król Karol porusza wszystkie możliwe 
sprężyny, aby przeszkodzić w wydaniu pa­
ni Lupescu władzom rumuńeklm.

Nawomianowmy peset Runiunji 
przybył do Berlina.

(= ) Berlin, 8 listopada. Nowomianowany 
poseł rumuński w -Berlinie Oonstantin

Grecianu przybył,we środę popołudniu do
stolicy Rzeszy.

Stanowisko Codreanu wobec osi.
Rzym, 8 listopada Runrańsk' minister 

Sturdaa, oświadczył jednemu z dziennika­
rzy włoskich, że założyciel Żelaznej Gwar- 
cij!, Codreamu, wyraził się do niego przed 
dwoma laty o stosunku swej organizacji 
do państw osi, iż „w 48 godzinach po nto- 
Jem dojściu do władzy, stanie Rumunja 
przy boku państw osi".

Ciekawy atlas wojenny.
Berlin, 8 liskpada. Ostatnio ukazał się 

z polecenia „Deutsche Informationastelle" 
«h łs ‘wy atłas geograficzny, opracowany 
przez dra WNralnga oraz prof. Haushofera- 
Atlas trn przedstawia na 35 mapach wyda­
rzenia obecnej wojny, planowane oi raże­
ni® Niemiec w reku 1939, blokadę memieo- 
ką, jak również blokadę angielska, oiaz 
przebieg wojny na terenach Polski, Fran­
cji, Belgji, Norwegji i Afryki,

Do każdej mapy dołączony jest odpowie­
dni tekst objaśniający.

Z a k m z  fK .m i t e n d e n c y fn e e ft .
Nowy Jork, 7 listopada. Canzirra Glmawa 

na Filipinach zakazała, Według wiadomo­
ści nadeszłej z Marllli, wyświetlania tsn- 
doncyjneuo filmuj nagranego ostatnio w 
Hollywoc d.

Audjencje w Watykanie.
;= )  Watykańskie, 8 listopadu

Ojciec.św.ęty Plus XI przyjął w ub. środę 
r.a audiencji prywatnej nuncjusza apostol­
skiego w Hiszpan],!, msgr. Clcognani.

SpoUrmie Eden- Smuth*.
Bsrno, 8 listopada. Jak donoszą pisma 

angielskie spotkał się a ostatnią niedzielę 
w październiku angielski minister wojny 
Anthony Hdan z premjerem południowo­
afrykańskim generałem Smuthsem, w 
Khartumie.

Spotkanie to miało miejsce podczas 'in­
spekcji wojsk stacjonowanych we wschod­
niej Afryce przez ministra Edena.

Nowy minister wojny w Jugosławii.
Belgrad, 8 listopada. Urzędowo komuni­

kują, że lada regencyjna przyjęła do wia­
domości dymisję dotychczasowego mini­
stra wojny ąor. Mirona Nedłeza I miano­
wała mlnlrtrrm wojny generała irmji w 
swoczynku Piotra Peczlc;.' We środę ph- 
połudriu nowomianowany minister woju., 
złożył przysięgę wobec prem jera Cwetko- 
wicza.

Gen Peozicz ms lat 69. Po raz pierwszy 
był on jugosłowiańskim ministrom wojny 
w latach 1922—24. Potem długi czas był 
szefem sztabu generalnego, a następni' 
postem jugosłowiańskim w Brukseli. W o- 
statnich latach żył w zaciszu domowem 
w Belgradzie.

Głębszych przyczyn ustąpienia ninistra 
wojny Nediczp należy szukać w nieporozu­
mieniach między nim a premjerem Cwet- 
ko wieżom i dr. Maczkiem w sprawach po­
lityki wewnętrznej. Nedlcz hyl tym, który 
sprzeciwiał się żądaniom chorwackim, o 
ile une dotyczyły konccsyj w ramach ar- 
ir ji, jat m. 'ustrzeżenie własnego stanu 
chorwackiej żandarmerii. Incyden* w Mo­
nastyrze, o którym donosiliśmy wczoraj, 
był tylko zewnętrznym powdem do jego u- 
sunięcia.

Filmowa umowa dirósko-nlcNecka,
K apenh igą, 8 listopada. Ostatnio doszła 

między reprezentantami duńskiego przemy­
słu filmowego a niemieckiej izby filmowej 
do umowy, w sprawie regularnej wymiany 
lilmów obu krajów. Niemcy przyrzekły do­
starczenie stu filmów rocznie, ułatwiając 
również filmom duńskim ukazywanie się 
na niemieckich ekranach.

STAN WODY NA WIŚLE wynosił w (Ł 
8 listopada br, w Krakowie minus 110, a
w Zawichoście plus 273.

BOLESŁAW RYBAK.

84)
—  Proszę się nie gniewać, bo to me 

ino je podejrzenia, ale plotka, krążąca 
wśród robotników. Otóż PutyrŁ w czasie 
powodzi, kiedy fabryka była odcięta od 
świata, miał wieczorami odwiedzać pań­
ską córkę l«*e,

— l anie, niech się pan nie zapomina!
U- Ja też się nie zapominam i z story

zastrzegłem się, że to co mówię, nie jest 
znojem. zdaniem, tylko plotką.

— Powinien pan natychmiast stłuc ta­
kiego, co ośmiela się podobne rzeczy roz­
głaszać. To ubliża m ojej córce.

— Dlatego też uważam, że będzie naj­
lepiej, jeśli pozbędziemy się Pntyry z 
fabryki i spokój.

— Zdaje się, że ma pan rację.
W  pokoju zapanowało przykre milcze­

nie. Dyrektor krążył po gabinecie, zamy­
śliwszy się nad wytworzoną sytuacją. 
Jego zastępca wyglądał przez okno, o- 
bserwując, co dzieje się na podwórzu. 
Wtem jego uwagę zwrócił tuman kurzu 
na gościńcu.

— Niebawem dowiemy się dalszego 
ciągu lej afery — krzyknął. — Ktoś jo ­
dzie do nas.

Po szosie, ledwo co naprawionej po 
powodzi, posuwał się 3amochó<k W resz

cle dobrnął przez błoto na dziedziniec 
fabryczny i zatrzymał się przed budyn­
kiem dyrekcji. Ku zdumieniu a nawet 
przerażeniu dyreklo.a i jego zastępcy, 
z samochodu wysiadła naprzód Marjetta. 
potem policjant, potem Pu tyra, za nim 
Ryszard, a na końcu komisarz policji. 
Ryszard miał skute ręce. Całe towarzy­
stwo udało się do budynku dyrekcji. D y­
rektor wybiegł aż na schody, nie mogąc 
doczekać się wyjaśnienia całej sprawy.

— Panie komisarzu! Cóż to ma zna­
czyć! Mój znajomy i przyjaciel w kajda­
nach! Niech go pan natychmiast uwolni. 
To jakieś nieporozumienie.

— Zaraz panu wyjaśnię. Chodźmy do 
gabinetu.

Ryszard, zobaczywszy dyrektora Kora- 
biowskiego, zaczerwienił się i spuścił 
oczy. Gdy dyrektor apelował do komisa­
rza — nie odezwał sie ani słowem. Czuł 
aż nadto dobrze, że jego sprawa jest 
przegrana. Cóż mógł podać na swoje u- 
sprawiedliwienief Przecież od samego 
początku wypierał się współudziału w 
zbrodni, a raczej jej autorstwa.

Cala grupa znalazła się w  gabinecie 
dyrektora. Gdy już d^wi zamknęły sie za 
ostatnim zc świadków tego epilogu po­
wodzi we fabryce, zabrał głos komisarz 
Janiak,

— Panie dyrektorze. Miło tri jest za­
wiadomić pana, że dzięki pomocy pana 
Putyry dokumenty znalazły się. Sprawcą 
k»adzieży nie jest wcale pan Putyra. Do 
dawnego długu wdzięczności za uratowa­

nie fabryki od powodzi, dołączył nan no­
wy dług v-obec pana Putyry, Nie potrze­
buję dodawać, że sądzę, i i  pan potrafi 
odpowiednio znaleźć się w tej sytuacji. 

To zresztą należy do pana Putyry. Doku­
menty on zdobył i niech go pan poprosi, 
aby je panu zwrócił. Ponieważ tego opry- 
szka sam złapałem wśród takich okolicz­
ności, że nie tjlega wątpliwości autorstwo 
całej zbrodni, przeto rozprawa będzie 
miała eharakter formalny. Zostaniecie 
państwo o niej zawiadomieni. Tutaj 
przywiozłem go tylko dla dokonania w i­
zji lokalnej. Panie Putyra, niech pan bę­
dzie łaskaw ęokazaó nam dokumenty.

Putyra wyjął ,s kieszeni plik papierów 
i milcząc podał je komisarzowi.

—■ Panie dyrektorze, niech pan będzie 
łaskaw stwierdzić, czy to są te papiery, 
o które panu chodziło.

Dyrektor przebiegał zdenerwowanem 
spojrzeniem po dokumentach. Wszystko 
było w największym porządku. B ył ura­
towany.

— Tale jest, panie komisarzu. To są te 
dokumenty.

K omisarz odebrał je dyrektorowi i wrę­
czył je  Putyrze.

— A  zatem ja już nie m °m  tu nic do 
roboty. Panie opryszek, jazda, zabieramy 
się do hotelu. W ychodź pan.

Dyrektor usłużnie odprowadził komisa­
rza do drzwń >

— A  co się stanie z papierami, panie 
komisarzu?

— To już pan musi załatwić sam z pa­
nem Futyrą. On je zdobył.

Gdy za komisarzem zamknęły się 
drzwi, dyrektor zakłopotany wrócił na 
swoje miejsce za biurkiem. Nie wiedział 
co ma teraz zrobić. Z  opresji wydobył go 
Putyra.

— Ma pan tu swoje dokumenty — po­
wiedział, kładąc n& biurku plik papie­
rów. — I_ jeszcze chmaiem panu powie­
dzieć, że nie potrzebuję pańskiej nagrody. 
Ale skoro już tu jestem, to muszę panu’ 
jeszcze powiedzieć, że od‘ hodzę % fabryki. 
Ratowałem ją  przed wodą, bo uważałem 
ją  za pwoją ojcouizrę, Przyv leżałem się 
do tych murów i kiedy widziałem, że wo­
da chce tó wszystko zabrać — postanowi­
łem zaprzeć się i nie dać. Pan i jego 
urzędnicy ucieklijcie. Zostawiliście fa­
brykę i nas wszystkicu na łasce Boskiej. 
A le Bóg był łaskaw. Pozwolił nam ura­
tować fabrykę i siebie. I  nakoniee po­
zwolił mi oczyścić sie z tego podejrzenia, 
które panowie na mnie rzucili. I  ja  wiem 
dlaczego oskarżyliście mnie. Dlatego, że 
ośmieliłem sie powiedzieć irańskiemu za­
stępcy, c -  myślę o pozostawieniu fabryki 
bez opieki, tą chwilą wiedziałem, źe bę­
dę musiał stąd odejść, że mnie wyrzuci* 
cie, ponieważ ja  jeden przejrzałem waśze 
zamiary. Dlatego też rzuciliście panowie 
na mnie podejrzenie, gdyż sadziliście, 
pćjdę stąd splamiony ohydnym podejrze­
niem. I  teraz choćbym został, to i  tak bę­
dziecie mnie prześladowali, bo nic jestem’ 
taki głupi, jak inni. W olę więc sam iść.

(Ciąć dalsza nastąpił.
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KRONIKA
Wykoleił się pociąg towarowy*
Kraków, 8 listopada, (pwp) W  J.ll i 5 U- 

a [opaaa br. wykoleił się na nclnku kolejo­
wym Boguchwała—Cite ̂ c (trują Rzeszów— 
Jasło) z przyczyn dotąd nieustalonych po* 
ciąg i , ,,'ar, .y, przyfcżem pal owóz. wagon 
bagażów, Oraz 3 wagony -towar-we wy­
wróciły się. Palacz parowozu z«st.i zabity 
na miiijscip a 3 ludzi z ojsługl pociągu do­
znało obrażeń,

W czasie zaMr&jowania toru utrzymywa 
no ruch pasażerski na miejscu wypadku 
przez przesiadanie.

Rada Główna Opiekuńcza wyłącznie 
dla ludności pulśkiej.

Kraków, 8 listopada. W  związku z nota­
tką p. I. „Amerykańscy delegaci w Krako­
wie", jaką zamieściliśmy w dniu 1-2 listo­
pada na łamach naszego pisma, utrzymali­
śmy następujący list z Rady Głównej O 

.piekuńezej w Krakowie:
„W  motatce, umieszczonej pa łamach 

tamtejszego czasopisma Nr. 255 (piątek-so- 
boc; -2 listopada 1940) p. t. „Amerykań­
scy delegaci w Krakowie w ustępie 2-gitU 
od końca, wydirnkowatnym tłuiatcmi czcion­
kami, podano — że „Rado Główna Opie­
kuńcza łąeży w sobie wszystkie polskie, u- 
krainskie i żydowskie organizacje dobro­
czynne'*

Twierdzenie to jest niezgodne z faktycz­
nym stanem rzeczy-- W  rzeczywistości bo­
wiem — „Rada Główna Opiekuńcza obej­
muje swoją opiekuńczą działa kiiością. wy­
łącznie ludność polska".

Prosimy Zatem o umieszczenie sprosto­
wania według powyższego oświadczenia 
naszego.

Natomiast korzystemy ze sposobności, 
aby wyjaśnić, żj oprócz Rady Głćwnej 0 - 
piekuńczej — RGO — istnieie jeszcze dal­
sza organizacja pod nazwą Naczelna Rada 
Opiekuńcza ■ NRO, — która zespala Pol- 
eką Rudą Opiekuńczą — RGO — Ukraiń­
ską Rade Opiekuńczą — GRO — i Żydow­
ską Samopomoc Społeczną — ŻaS — w 
celu ochrony wspólnych spraw w dziedzi­
nie opieki społecznej dobrowolnej.

Konferencj.s o której w. w. artykuł 
wspomina, odbyła się z przedstawicielami 
NRO". '

Dwa napady rabunkowe.
Wursraiwd. 8 listopada Na mieszkanie 

błan^iazka iiółk we wsi Alfonzowo w po­
wiecie grójeckim dokonano napadu ban­
dyckiego. Trzej zamaskowani i uzbrojeni w 
pistolety bandyci, po związaniu wszystkich 
iomownllow, przystąpili dó rabunku, za­
bierając gotówkę, błżuterję, ubrania, bie­
liznę, obuwie ,rower ] inne rzeczy łącznej 
wartości około i  tysięcy . tych.

Po dokona ia rabunku bandyci odjechali 
furmanką w kteruńk u sąsiedniej wsi Małe 
ZBrosze. Zawiadomiona o napadzie policja 
urządziła onławl i zaraz następnej nocy w 
czasie przeszukiwania terenu wykryto kry­
jówkę bandytów. Ci jednak, widocznie za­
wiadomieni o obławie, zbiegli, przyezem 
herszt pozostawił na miejscu broń palną 
oraz latarkę elektryczną,

W  czasie dalszego pościgu policja po- 
wtórrie natknęła się na tzajkę w mieszka­
niu Antoniego Jaskólskiego we wsi Ługo­
wa W da Jednak i tym razem herszt bandy 
pn krótkiej wymianie strzałów zdołał zibiee, 
ujęci natomiast zostali dwaj uczestnicy 
nmpamu — 25-Im ni Józef Charzyński I 23- 
lełni Jan Zgllńskl, óbaj ze wsi Osiny w 'po­
wiecie grójeckim. Za zbiegłym hersztem i 
trzema dalszymi uczestnikami napadu, po­
licja prowadzi dalsze poszukiwania.

Drugiego napadu dokonała inna znów 
banda, złożona z pięciu Uzbrojonych opry- 
śzków na mieszkanie Henryka Jakubowi- 
4 ,za w Warszawie przy ulicy 11-gu Listopa­
da. Bandyci, po steroryzowan iu domowni­
ków, zate -.li ubrania, biżuterję I inne ku- 
sztownoicl oraz 4DU złotych <, dawką. Po­
szkodowany oblicza ogólną stratę na If1 ty- 
eięcy> złotych. O napadzie powiadomiono 
policję, która wszczęła dochodzenia.

Tunel ko>jo wy w Żegiestowie 
oddany do użytku.

Wv.wwidnie normalnego ruchu.
Kraków, 8 listopada. - -  Samotne -  

prze wąfnh jednotorowe pasm© Bzyn wdje 
jdę śladem dzikich wód Popradu, poprzez 
jary i doliny w kierunku Beskidu Zacho­
dniego, pokonuj© śmiilałuni - jrpentynami 
niejedną przeszkodę górską i zdąża aa po­
ła dnie. Któż mógłby przypuszczać, że ta 
jednotorowa Wstęga żaljaoaa, przebiegają­
ca jakoby od niechcenia przez tę urozmai­
coną i pełną uroku krainę Beskidu w Ge­
neral: Lem Gubernatorstwie, stanowi Jedną 
z najważniejszym liinlj pociągów pospie­
sznych dawnego państwa polskiego, a tak- 
że i dziś jeszcze Jedyne, zdolne do nuwla- 
rtych mu zadań połączenie kolejowe, no- 
przez Słowację z krajmi! południ; wo- 
wscbodniej Europy? A jednak przypada 
temu torowi, którego kręty bieg przecho­
dzi obok głuchych, maleńkich dworców, — 
ważna M a  tcchniczno-k inurtika. yji.d. 

Początek wojny nrzyrńósł jednakże dla 
tej ąrterji komunikacyjnej uiespodziewa­
ną Zmianę, Konieczności wojenne spowo­
dowały, że

wielki tunel pod Żegiestowem został 
wysadzony w , >:wietrze.

Tunel ten zbudowany jeszcze w r. 1876 
przez Austriaków, rozsauz&.Kn w trzećn 
miejscach, % których dwa mają długości 
po m. Z chwilą, gdy detonacja wybuchu 
zwaliła na SB.yny masy skalne, zamknęła 
się na długie miesiące drogą, z ważności 
której władze niemieckie przy ustanowie­
niu Generalnego Gubernatorstwa zdawały 
sobie w zupełności Sprawę.

Dlatego też już z poi* ątkiem listopada 
1939 a  główne Kierownictwo budowy roz­
poczęto restaurację tej arterjl komunika­
cyjnej, którą po zakończeniu kam'panji 
wojennej dalej kontynuowała Gstbahn.

W  ramach tej odbudowy zabierały pier­
wsze miejsce

pratft około wysadzeniu tunelu.
Należało rozwiązać pr^edewszystkiem za­
gadnienie ( dbudowy toru. Zadanie, które 
sobie postawiło kierownictwo budowy — 
nie było łatwem, a faktyczne przeprowa­
dzeni© jego wymagało ogromu energ ji, - -  
zdecydowania i dobrej woli.

Struktura górska, zwaliska skalne o 
wielkim naporze wód, w hardzi b wielkim 
stopniu utrudniały prace. Na skutek wy

buchów , skały zostały do tego ptaSpnia 
wstrząśnięte, że l*0 pękały na wylot. Cała 
sikała zdawała się być niemal ruchomą. 
Także w czasie wbudowywana trwałych 
podpor wyłaniały się ooraz to nowe trud­
ność5. Postarano się wkońeu o stare au 
etrją uki© plany tunelu, które w dalszym 
toku pra, okazaiy się wielce pum»)cno-

Przy M a w b  zatrudnionych było 
około Ów) robotników —

Polaków, Słowaków i Czechów, pracują­
cych pod kierownictwem dwóch niemiec­
kich inżynierów. Tych 500 ludzi, mających 
wykonać zadaną im pracę, trzeba było 
jednal. odpowiednio wyżywić i zakwate­
rować, co w danycł wat ariKach nie było 
łatwem zadaniem. Skąd bowiem miało się 
wziąć w tej głuchej, kamienistej kminie 
gór wyżywienia dla takiej masy ludziil

Kwestję tę rozwiązano w krótkiej dro­
dze i Bmtpomocy. Stworzone kamienioło­
my, ulepszono drogi, urządzono rzeznie, 
piekarnie itp. Tak powstało naokoło tunelu 
małe, zamknięte osiedle, ekatout faIkł wl 
cle na wl.ftic siły. mogące po rorwiązą- 
nin kwestji życia codziennego poświęcić 
się całkowicie podjętej pracy.

Teraz, po czternastu miesiącach, ludzda 
ci spoglądać mogą 2 zadowoleniem i durną 
na wyko nane pr zez nich dzieło i

tuusl jest gotowy I zdolny do użytku,
W momencie, w którym jako pierwszy po­
ciąg, jedna z nowoczesnych motorówek 
Ostbahn, przerwała, jadąc wolno, Nałą 
wstęgę, rozpiętą przed wejściem do tune­
lu, droga była znów wolna, drogo poprzez 
Słowach na południowy wschód. Polska 
gotowość pracy i niemiecka wiedza facho­
wa umożliwiły ten wspaniały .wyczyn i da­
ły przykład dla dalszych podobnych ptrac.

Wolną jest również znowu aroga do 
Krynicy, sławnego na cały świat uzdro­
wiska i wolna jest droga wiodąca do 
wspaniałych, dzikich okolic górskich Be­
skidu i Taitr. Samotna droga żelazna, le­
żąca napozór bezczynnie przez «ale mie­
siące, ożywiła się Znowu. Wśród huku wód 
rwącego Popradu, na którym wieczorami 
widać gorej je© ogni© flisaków, zdążą po­
ciąg na południowy wschód, pomost wio­
dący przez Krymce ku Słowacji i Ru­
munii

P u s t k i  n a  r u n k u
Kraków, 8 listopada (Jo). Na ryukn wi­

dać doraźnie, że jesień i to późna jesień 
położyła swoją łapę i zatamowała ruch do- 
niedawna tal żywy i hałaśliwy.

Rynek opustoszał z różnoroJnuści towa­
rów, pozostały jeszcze kwiiieciarki i parę 
straganów, których jedyną ozdobę stano­
wią olbrzy mie złoto-żółte owoce dyń i dro­
bne czerwone brusznice, Knizruiicgdzi© wi­
nogrona, ale tak drogi©, że aż stnnh oglą­
dać przed nocą. ' ,

Kwiaty, najpiękniejsza o™do>bu rynku, 
są już na wyczerpaniu. Bielą się jeszcze 
tu i ówdzie pierzaste kule chr.,aąniem, 
przeważa jednak eheindS nieśmiertelniki 
i srebrna Btaciiea o małych nieipozornyeh 
suchych kwiatkach. Kwiieciarki już nie pu­
szą się wyborem to waru, który oprócz za­
robków dodawał im uroku swoją żywą 
barwnością i ogromną slkalą kolorów. _ Po 
rynku przechadza się mi. ar owym krokiem 
policyjna władza badając, czy tabliczki z 
napisami cen są umieszczone na każdym 
rodzaju towaru i  ozy niema jiakiegoś _ (mó­
wiąc styleni warszawskim) „zaiwaniania 
gości".

Zarobki ki rcza się z dnia*,,® dzień, ma­
ksymalny utarg wynosi 6 zł., a miejsce 
postojowe kwartalnie 5.50 zŁ ,

— j e ś l i  p a n iu sia  so b ie  ieszieza pomyśli, 
ż© zim a n iedalek o , to  c h y b a  trzeba  czek ać  
ja k ic h ś  itm ieninów. aby co utaTgoW ać nft

poiiczuehy dla dziad Abo zreastą kto dzi­
siaj ma iiuieiiiuył Na groby Bo najwięcej 
kwiatów poszło, ale to ludziska nawet 
umiruć nie chcą, bo to drogo kosztuje. Ta 
zima, to jest wściekły pies! — zakończyła 
z ciężkiem westchi leniem-

Pies, jiak pies, ale ż© od caa.su do czasu 
wściekły — w tern jest trochę prawdy.

Szkoda, że kwiatów zabrakło opusto­
szał i posmutniał rynek-

Kostkai baton, asfalt
(Jo) Kraików, 8 listopada. Naprawa dróg 

idzie w takiem tempto, że przechodzień od 
czasu do czasu myśli (fantasta oczywi­
ście!), jak to dobrzeby było mieć swój pry­
watny samolocik i przefruwać a domu do 
biura i z powrotem.

Tu ulica jest Zafoaorua, belkami: „Przej­
ście wzbronione", gdyż odznawia się gmach 
poczty, tam się znowu co innego odnawia, 
a na szeregu ulic przechodnie uprawiają 
©kwilibrystyhę na kostkach bazaltowych, 
betonowych i innych, które mają te ma­
giczne właściwości, że po pewnym czasie 
zsolidaryzowane twerzą jedną, wspaniałą 
masę, na której możnaby tańczyć mazura, 
gdyby kto mi ił ochotę i siły.

Wokoło „pykającej" betoniarki skupia­
ją  iię  grupki ludzi, których interesuje

ruch i praca. Przeciętny laik oczywiście 
nie rorumie nic z tego, co się w takim me- 
enanicznym twurze dzieje; coś się tam, 
tłauisi z hukiem, jakiś pa» się kręci, koło 
obraca, robotnicy stoją, odbierają szaro­
zieloną masę i rozwożą po naprawianej 
ulicy, Betoniarka miesza cztery gatunki 
kamieni, cement, pia»ek, potrzebne wssy- 
śtko lo  budowania nawierzchni. Taką 
„miksturą" zapra wian© ulice nabierają 
solidnego wyglądu, który wprawia w uzu 
isadnioiią dumę każdego mieszkańca Kra­
kowa. Nie będzie żadnych „kocich łbów", 
żadnych djabelskich dołów, na których 
ty i ko pijak, jako uprzywilejowany od wy­
padków, balansował bezpiecznie. Asfalty, 
Asfalty, niemal lustra!

Nie można się doliczyć ilości naprawia­
nych ulic, bo i Sienna i & w. Marka, Grze- 
górzecka, Orkana, Prandoty, A 1. Mickie^ 
wicza i szereg innych, ktkór© w tej chwili 
wywołują zniecierpliwienie u śpieszącego 
przechodnia, ale już za sekundę dochodzi 
do świadomości myśl, że wygląd miasta 
i wygoda przechodnia zyskają aa łych 
ehwilowTych 'niedogodnościach barajo dużo.

Najlepiej w chwilach „drogowej depre­
sji" pi zejść się przez Planty, na których 
stoją sobie podpartę o^rabte baby i roz- 
praviają o t enaon naDiałowych.

Liście niech się „ame grabią.

(Je) ADRESY APTEK dyzr rujtniyeh 
dziistojsEej nocy w Krysowie. Adolf Hitler 
Platz 45; tol. 12&-74; Łobzw&ka 8, tel. 2201 5:
Dietla 8̂, teł. 147-84; Grzegórzecka 9, tel. 
138-57; Grodzka 22, tel. 102-08, Plac Matej­
ki 3, tel 156-11; Plac Inwalidów 7, teł, 
156-10; Madalińskiego 7, tel. 124-70; Raku- 
wicka 12, tel. 111-08; Adolf Hitler Platz 9, 
tel. 134-41.

(Jo) ZDERZENIE SAMOCHODÓW. We
czwartek wieczorem przy ul. ró# Rirą- 
ewewiśkiego i Swierz-Ttwteekiiej zdanzyły cię 
dwa samochody, skutkiem czego dr. Alten- 
durf Szymon, lat 61, doznał złamania le­
wej nogi, a Sodowski Antoni, kupiec, o- 
brażeń wewnętrznych. Zawezwany lekarz 
Pogotowia Ratunkowego po a»v,patrzeniu 
ofiar wypaóKu, polecał przewieźć je  de 
szpitala sw. Łazarza.

IŁ Warszawy S okolicy.
Tragiczni* śmierć dz!enc<yrtkl.

Na nłiicy św. Wincentego w W am awie 
na pinzejezdżająeą dorożk konną ujechał 
z tyłu samochód caężanowy. Skutkiem zde­
rzeni* dorożkarz i pasażerow ie wypadilai na 
bruk, ta. żn. lDletniw Krystyna Zdaaw- 
wieoka uderzywszy głbną o kam len lt. 
zmarła przed przybyci«oi tokarza na sku- 
*rK pęknięcia podstawy ozasakt Dorożką 
została dossezętnie rozbita.

Wyprawa kaslarzy.
Do lokalu apóldzielni „Rolnik" w  ęfę 

grosie  w powaecie sekelo^kim , dostali 
®ię kasiajrze i po roeprucitu k«u « arabo- 
i'aii 54 tysiące żłotyob w gotówce. Policja 
ptrowadizi dochodzenia. Prawdopodobnie 
jest to „występ" zawodowych kasdarzy 
warszawiakach.

Wybuch zagainlka poranił trzech 
chłopców.

W  pelu w pobliżu ulicy Opacł»eweki sj 
grupa chłopców znalazła w aiemi zapalnik 
od granatu. Gdy jeden z nich zaczął mani­
pulować, nastąpił wybuch, przyw ra trzech 
chłopców odniosło rany. Są to: 14 letni 
Zdzisław Kuran, 12-letni Gustaw, oraz brat 
jego 14 letni RLnryh. Wszystkich dotkli­
wie poranionych umieszczono w szpitalu.

Ujęcia -fodzlel samochodowych.
Z pewnego ganżu na uL Czerniakow­

skiej w Warszawie skradzione z pozosta­
jącego tam samoohodu opony. Policji u- 
dało się ująć dwóch już karanych kilka­
krotnie złodziei samochodowych, którzy 
przyznali się dó kraddeży. Da&za kradzież 
części samochodowych wydarzyła się m. 
ul. Czaplickiej. I  w tym wypadku udało 
się ując złodzieja.

Zawartość 
numeru 11 gnizaty

„ S I E W
Kościółek wiejski —  Odzież, 
robocza dla polskich praco­
wników w  Niemczech! —  
„Panna Janina z Warsza­
w y" —  Breo,a -  bałkałhke 
Norwegia —  Poważna go- 
dżlny dla Francji I Europy —  
Praco przy obtj^eiu I w  ogro­
dzie w listopadzie —  Okry­
wamy rćśl.ny na zlmg —  
Nowe żrćdła oow lękezena 
docnodu rolnika —  W ska­
zówki ogdlne dotyczące zapo­
biegania chorobom —  Kącik 
tys ąoa ozlwów —  „Jeżyny" 
powieźć —  Skrzynka poczto­
w a — 5 minut ćmlechu I wiele 
Innych ciekawych rzeczy.

Ceay preoameroty mies ĉzitej tylLe 1 z loty .
Zam ów i onie na prenum eraty przy]m ujq wszystkie urzędy 
I agencje  pocztowe.—  Flszqc do  redakcji „S ie w u " skieruj 

Ust swój po d rrakowi skrzynko pecztewa 554

Proeimy 
o wyraźne 
czyłeins 
nie treści 

głoszeń.

NIEMIECKIE
podania, koszto­
rysy, tłumaczenia 
Starowiślna 21/8.

89964.

Dr DROZD
choroby kobraes 
1 położnictwo 
Starowiślna 82 — 
od 10 -12, 8—5.

89917

Illlllllll....... iiiilliii Hllllllllllll lllllll

K U P i M Y

d rze w o  o p a lo w e
Szczegółowe oferty z pod' ńiem ilości i ce ­
ny do „PAR“, Kraków, Hitlerplata 46 pod 
„Nr. 1122“. a*!03k

1 . . . . m  - z  m a . " "

PODANIA NIEBEZP E-
preśby, tłumacze. "tZEŃS > V*fO 
nla na niemiecki 4'® *drowJ» -- 
wykonuje Terle. 'pluskwy — al- 
oka - -  enzymy doszcze- , tnie z -arodkami Florjanska 55, — „ ftzem „B 1" —
Tel. 180-25. Flr. „6AZ0CH EM 1 A“
m.a chrMŚoiiań- Knaków, Pijar&ka 
fika. 3844k. 10. 3832k

SPOI NIOZKą
(ka), mAły kapi­
tał, współpraca, pnzyjmi * uatych- ji^St llklep. G o ­
niec Krak., Kra­ków, „Nr. 40283“ 

40238
PRECELKIGurgula w tureb. kach pero-amiuo-wyoh, najlepszaprzekąska do pi­wa, wódki, h e r  

Laty. 8729k2 0 0 0  z l .  n a g r o d y
wypłaci doaorea domu 

Starowiślna 29
za wskazanie miejsca złe 
żenią 4 waliz zabranycl 
stamtąd 2 listopada.

UNIEWAŻNIA
się zaf-infloną kou. 
cesj i wódczaną, wydaną przez Zoll 
mnt, Kzjgzów, nu nazwisko Mieczy­
sław Nieó. 8tróje 40314

Dziennik Urzędowy
dla Generalnego Gubernatorstwa

Roza rządzenie Generalnego Gubernatora postanawia, ie  wszystkie obwie­
szczenia, przepisane ustawą lub rozporządzeniem, mają być ogłaszane w 
„Amtlicher Anzeiger ffir das Generalgourememont" (Dziennikit Urkądo- 
wym dla. Generalnego Gubernatorstwa), który ukazywać się będ it od 26 
paźdz.erni] a (MO. Ten nowy dziennik nrzędov'y zawiera nietylko wszyst­
kie urzędowe i pieurzędowe obwijszmenls w Ji~yku niemieckim i pohLim, 
ale tfajwże komentarze do Iiajwaibiejszych rozporządzpń.
Prenumerata „Atatlilcher AuZeiger fiir das Generalgpuvememeńt‘‘ (Dzien­
nika Urzędowego dla Generalnego Gubernatorstwa) jest zatem konlecana 
dtekaidef [o nrzędu, urzędnika i kupca.
„Amtlicher Anzeiger ftir das G*ii.eralgouv <rnem<>nt" (D»ie**nlk Urzędowy 
dla Generalnego Gubernatorstwa) wychodzi według potrzeby, eonajnutlej 
raz tygodniowo, w czwartek 1 kosztuję kwartalnie A.~ złotych plns koszta 
przesyłki i
prenumeratę można zamawiać łylkn jgrzi z £Oeztj
Prosimy zatem znmówlć natychmiast w odnośnym Przędzie Pocztowym. 
Pojedynczy egzemplarz kosztuje fco grosz*.

Wnelkie obwieszczenia, mająca się ukazać w „AmtHah--r Anzeiger fttf
das Generalgouvernoment‘ należy nadsyłać Ao wydawnictwa 4 Zelturgs- 
verlag Krakan-Warschau G. m. b. H. Krakau, Poststrasse 1.
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ZDOLNA, 
SA M O D ZIELN A  

i iD M A R K A
potrzebna: ulica
Szczepańska ■

40021

SŁUŻĄCA
wiejską do wszy. 
stkiogo, odrową i 
silną, ; przyjmie 
zaraz większe go 
spodarstwo. Zglo. 
szenia: Kraków-
podgórze Bro 
dżińskiego 1  — 
Apteka. 40265

PRYZdERA
na stalą wypo. 
móżkę poszukuje 
z* raz. Kraków, 
Wieiopole 30.

402»6

KR A W CO W A 
P R IM IS T A

. do sukien, znajo­
mość jązyka nie- 
ini ickiego: Salou 
„Mira", Dietia
101. 40291

P O TR ZEB N Y
od zaraz dobry 
pomocnik krawij- 
eki. Zglosz. a a 
Strzelecka 9, of. 
pr., m. 14.

4UZ84

F R Y Z JE R
męski, potrzebny 
zaraz, utrzyma­
nie, mieekande, 
40 zł. mieoięczuie 
Antoni fcendow- 
eki, Krzeszowice.

40301

f f k r e t a r k a
inrsngentLa, — 
m lola siła, 
trzyma pc 
natychmiast. Mo. 
i e  być początku­
jąca. Zgłoszenia 
z życiuryseiu i 
fotografją —> do 
Gońca Krai.ow- go, Kraków, 

kr,

P O S ZU K U JEM Y
j  tażdem nie-
00 i , przed- t-awl-
1 !w fen?,]a ,
a ysoka prowizja. 
Eraca stała i lek­
ka. Gwarancja zł. 
250. Szczegółowe 
oferty: 1., Ruch, 
Jerozolimskie 32, 
W arszawa. 3842k

P O S IA D A J A - 
CYC1.

możliwi© ruwer i 
.i yraźmy charak­
ter pisma — po­
szukujemy w ka­
żdej miejscow-u- 
ici. Gwarancja 
J50 • totych. Zgło­
szenia: 135 Ruch, 
jerozolimskie 32, 
Warszawa- 3843k

ST E N O TY P IS T - 
K I

Rolki, mówiącej 
i stenografującej 
p". niemięck* —  
poszukuje htt- 
tycnmiMl przCa 
si-ęblełśtwo - pry 
Wwte©, wyda­
wnictwo cznsopi- 
iiiu. Te., idlśo, 
wewn. Nr. 6.

40381

R o sa ię r "
poszu ku ją

DOCHODZĄCĄ
w średnim, wie­
ku, z niemieckim poszukuje pnący. 
Zgłoszenia: Go-
11*1*0 Krak*, Kra­
ków, „Nr. 40295" 

402q5

N A K Ł A D A C Z K A
poszukuje posa­
dy ’ zaraz lub pó- 
indej. — Goniec 
Krakowski Kra­
ków „Nr. 40322“ 

40322

POSZUKUJE?
lokalu sklepowe* 
go, centrum Kra­
kowa, względnie 
sklepu galante­
ryjnego lub bia- 
watnego z to- 
warem — odku­
pie. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
40121“ 40121

K U P I Ę
kilka spodni, 
rajtek, pump —  
Starowiślna 80, 
sklep. 39805

K U r lĘ
domek murowa­
ny, komfort, 4— 5 
ubikacyj, blisko 
tramwaju,'—. bez 
pośrednictwa. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 40151 

40151

K U P U JĘ
kilimy, dywany, 
kapy, firanki i 
garderobą. Dłu­
ga 56/6.

40201

NOSZONE 
U B R A N IA

marynarki, spo­
dnie, płaszcze —  
kupują. Gazowa 
11/14. 40252

K O M P L ETN E
urządzenie 2 po­
kojowego miesz­
kania (sypialnia, 
pokój kombino­
wany 1 kuchnia) 
w dobrym stauie 
kupią po przy­
stępnej cenie. — 
Oferty: Goniec
Krakowski. Kra­
ków „Nr. 40116“ .

40116

K U P U JĘ
noszoną gardero­
bą — bielizną, 
płacą dobrze.. —  
Starowiślna 54/24 

39829

K U P IĘ  
P IA N IN O

dobrej —  znanej 
marki, bardzo do­
brym stanie. — 
Nachątńiej — o~ 
rzęch, mahoń. — 
Zgłoszenia listo­
wne do „Kurjera 

Czestoebo wchie- 
go“ — Cząstsu&ho- 
wa „Muzyk".

3809k

K U P U JE M Y
kamienice, parce­
le, domy, gospo­
darstwa, majątki 
ziemskie, ceg I l ­
irię, tartaki, mły­
ny, fabryki, inne 
przedsiębiorstwa: 
„ IN F O R M A TO R " 
braków, Pijarska 
19. róg Fłorjań- 

3883%

K U P IĘ
używany, w do­
brym stauie, ma. 
ły kocioł do wy­
twarzania pftry, 
najchątniej z lo- 
ko mobil i. Zgłosze­
nia: Adler Dimat, 
Kraków, Plac na 
Groblac* 4.

40314

P IA N IN O ,
F O R TE P IA N

krótki kupią. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak... Kra­
ków, „Nr. 40122”  

40*122

P A R C E L Ę
E W E N T U A L N IE

DOM EK
kupią; miejsco­
wość obojątna. 
Pośrednictwo wy 
kluczome. Goniec 
Krakowski Kra­
ków „Nr. 40326“ 

40326

ŚNIEGO W CE
czarne ciepłe wy­
sokie, nr. 37, mo­
wę lub dobre u- 
żywanc, kupią. —  
Kasprowicza 10, 
m. 2. 40331

B IU R K O
ezafą, biurową —  
kupi natychmiast 
Hąla Meblowa — 
G*od*ka 59 —
eklep. 40095

K U P IĘ
do Lelki objek- 
tym 9 cm lub 
13.5 cm. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 40274“ .

40274

M AR KI
pocztowe kupuje 
dzdesiąó lat_ ist­
niejąca „Filate- 
lih” — Adolf Hi. 
tlerpłatz 9.

40375

U ŻYW A N E
W A G I

uchylue, żelazne 
wagi dziesiątne. 
odWafcniki żela­
zne kupujemy.:—  
„Centrala W ag", 
Kraków, Grodzka 
15. 40382

v p o d k ł a d y
kolejowe (szweie) 

staroużyteczne 
lub nowe, kupią 
1000 sztuk. Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 40277“ .

40277

K U P U JE M Y
W SZYSTKO

z urządzeń domo­
wych biurowych, 
sklepowych go.* 
tówką płacimy — 
Hala meblowa —  
ul. Grodzka 59, 
Magazyn, ul. Wi- 
ślna 4. 40391

RURY
czarne 2—3 cali 
dobrze utrzyma­
ne 300 mb. —  
kupi Krzyżanow­
ski. —  Stalowa 
Wola 1.

40341

K U P U JĘ
noszoną gardero­
bą mąską, płacą 
najwyższą ceną: 
Józefa 22 , sklep, 
Na żądanie przy­
chodzą do domu.

39866

s y p i a l n i ę
iadną lub dwa 
łóżka z materaca­
mi, kupią. Zgło- 

3-nia: Goniec
Krak., Kraków, 

Nr. 3838t“ .
3838k

P A R C ELE
Kraków i okoli­
ca, sprzedam. — 
Lelewela 17, m. 2 

40039

M A J Ą T E K
3-włókowy (wiel­
kim młodym o- 
grodem, wiatra­
kiem) sprzedam. 
Maj, Niwy, pocz. 
ta Gorzkowice, 
po w. Piotrkowski 

3817k

S P R Z E D A M
przy Krakowie 
wilią z ogrodom 
2-morgowym — 
w cenie 120.000 
zł., w Zakopanem 
/illą, oraz kilka 

parcel budowla­
nych po 2 .000^m2 
Klimczak. Kra­
ków, Sienn* 7.

40002

Z IE M IE
rolne- pierwszo­
rzędne pod Kra­
kowem: ośmio-
morgowa 40.000, 
dwunastomorgo- 

wa 60.000, sprze­
da „Lokata” , —  
Kraków, Łobzow­
ska 4. 40245

F U T R A
mąskie. stan do 
bry, ubrania, —  
płaszczyk dzie- 
ciący, sukienką 
dziewczącą o.ka 
zyjnie sprzeda.—  
Kraków, — ul 
Szczepańska 3 I 
p. 40231

S Z K Ł O  W O D N E
w beczkach żela­
znych, sodą kau­
styczną, sadzo an 
gieiskie, worki 
papierowe i to­
rebki, gips den­
tystyczny, alaba­
strowy, grafity 
w kawałkach i 
srebrzyste, kleje 
„Kleberin", lito­
pon, ultramaryną 
w paczkach, pro­
szki do prania 
dostarcza, najta­
niej „ K O  R U D A ” , 
Czysta 11. 40126

D Y W A N
bielski, kryszta­
ły, serwety sprze­
da: Smoleńsk 27/6 

40129

S P R Z E D A M
piec American U- 
nion. Osiedle, 
Wyrwińskiego 12 
od &— 8.

40328

SPRZEDAM
nowoczesny gabi­
net i dywan. Zgł.. 
Beliny Prażmow.' 
skiiego 42, m. 1.

40323

{S P RZ ED A M
3 pońuszkl mate­
racowe nowo, — 
koc. Długia 28. 
m. 7. 403-74

S P R Z E D A M
bu*ty (cholewy) 
nr. 42—43, ma­
szyną do szycia, 
dywan żywiecki 

Grabow­
skiego 9a/8.

39841
S P R Z E D A M

inaiszyną szewską 
Singer a. Ju]jusz.a 
Lea 81/ę. 40379 „ U N D E R W O O D 1*,

„ R E M I N G T O N ”
pisarski sprze­
da tamo firma 
„A d ler” , —  św. 
M A R K A  25 (róg 
Szpitalnej).

39979

S I N G E R A
maszyną okazyj. 
nie sprzeda Kri- 
seher Kraków, 
Zwierzyniecka 6.

3846k

O R G A N K I
Hohnera, wszyst­
kie gatunki, — 
H A R M O N J E  rą- 
czne włoskie. — 
u-iomieckie, Kri- 
seber, Kraków, 
Zwierzyniecka 6.

3848k

B Ł A M
futrzany, ubra­
nia, futra sprze­
da Sklep Korni-, 
sowy, Gołąb i a. 10 

40233

S Y P I A L N I Ę
nowoczesną, piec 
żelazny szamot-, 
ko wy, maszyną 
rączną, biurko, 
poduszki z w ło­
sia., otomańą, —<- 
kołdrą sprzedam 
ulica Bominikań 
ska 1 m. 1. — 
Nie Plac!

40399

8 'i w n  r,
baterje, latarki, 
żarówki. Sprze­
daż: Firma L E ­
W I C K I  - 5 RZBD-
N IC K 5, ulica Do- 
miiP'kańska 3, m. 
7» Kraków.

40263

S IO D Ł O
w bardzo dobrym 
stanie do sprze 
dania. —  Wiado­
mość: Hotel Mo­
nopol, pokój 9.

40266

SPR YCH Y
jesionowe, dąbo- 
we sprzedam. —
Wi adomość: Plac 
Serkowskiego 4/4 

40294

P IEC
kaflowy rozebra, 
ny do sprzeda- 
u#a: Szewska 5,
firma „As“ .

40285

^ h Y Z J E H S K I
salon —  śródmie­
ście, sprzedam. —  
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
40305“ . 40305

PŁASZCZ
karakułowy pod­
niszczony, oraz 
spód mąski nutrie 
Sprzedam : Lubel­
ska 22/  m. 6.

3841k

H U
nO Ci-EG I

przyjezdnym: —  
Kraków, Wielo- 
polo 24/4. 40155

N OCLEGI
śródmieście. Kru 
pnlcza 14/5.

40044

N OCLEGI
wygodne:— Flo- 
rj ńskia 3/8.

40181

NOCnEGI
Solidnym. Kro­
woderska 55/1.

40051

N O C LE G I:
Wielopole 5/5.

39997

P O K u Jb
niekrępujące ■ —- 
umeblowany, n-ie- 
umeblowany, ła 
zie?’ ka, do wyna­
jęcia: Kraków, 

Librowszczyrna 
1/10. ' 40293

N OCLEGI
łazienka, Szew­
ska 7/8.

39792

n O C LE G I:
Szewska 7/7, II 
piętro, 3so93ROK6J

dla dwu Panów 
(pań) * wiktem: 
Dunajewskiego 

54, m. 4. 1 0390
POK6J

duży umeblowa­
ny, używalność 
łazienki — do 
wynajęcia. Wia. 
dom-ość: Odrową­
ża 34/7, między 
10— 12, 17— 19.

40338

W Y N A JM Ę
pokój dla Pana 
lub Pani — oglą­
dać: godz. 4—5, 
Mogilska 8, m 
13. 40304

E u lS TE N O G R A Fii
orax masrynoplsma systemem 10 -clo 
palców,m rozpoczyna sj“ 1 2  listopada 
Zgłoszenia od 4 -6  pop. przyjmuje Sekretariat 
Kursów Handl. Kraków. Podwale 7/WesirJna 52 

3974k

M ASZYN Y
do szycia nowe i 
używane, igły, o- 
liwa, ROW ERY 
męski© i dam­
ski© olaz wszel­
kie czyści zapa­
sowe -do .maszyn 
i rowerów .na —i 
składzie, . W A R ­
S Z T A T ’1' repera 
uyjne czym© —  
Krischec, Kra. 
kow, Zwierzynie­
cka 6, 3847k

P IEC E  
E l E K TR  /CZNE, 

K  JC K Ę N K I,
Żelazko, grzałki, 
poduszki, suszki 
fryzjerskie, na­
grzewacze karbó- 
wek Jednocze­
śnie wykonujemy 
instalacje elek­
tryczne,' oraz —  
wszellfe naprawy 
„ 8wiatłomoto*‘‘— 
św. Jana 13.

40357
M Ł Y Ń S K I"

ni as'/v ;iy —  onaz 
wszelki© przybo- 
ry. GAZA szwaj. 
carska. — PASY 
trainismisyjne, — 
gurty, kubełki 
itp.: Zakład bu-
ocwy młynów, 
Kraków, Mazo­
wiecka 35. 4036'’

P IA N IN U
Lauberger — et 
Gloss krzyżowa 
pancerne tneazyj 
»ie sprzeda He 
len a SM OLAR­
S K A , Kraków, —  
S ŁA W K U  * CA 

4, 384&t

F u  .10
BreitLchwanze 

inuyjftkie, lisa 
farbuwan.-go, —  
błam króliki far- 
bowan* sprzedam 
Podgórze Nadwi­
ślańska 8.

40348

C H A R T
krymsko • sybe 
rv]ski do sprze- 
daroia. Zgłosi naa 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„Nr. 40344“.- ' 

40344

SZKŁO 
W Ourir

stĘŻone 1  litr na 
6 litrów wody. 
Dńo-gerja Fomo- 
row«Ki«fc»o, Długa 
42. S85łk

P A R K IE T
D ĘB O W Y

pierw ,,-orzędnej 
jakości, wszyst­
kich klas dostar­
cza „TTniTersal", 
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37.

8800k

Dinruliłinhlniłnłiiut u I. ■ ■ u ,
i^iLuuSfgDiwoiwu w nraiiowie

p o s z u k u je  od  z a r a z

Irłtgłej stiniliplsill
zmejącej doskonało jozyk polaki 1 nie­
miecki w słowie i piśmie. Zgłoszenia 
z fotograf ją. z podaniem do tycłic Baso­
wych czynności i żądanem wynagro­
dzeniem prosimy kierować pod Nr. 
38351E do Gońca Krakowskiego Kraków. 

3835K

F U T R O
d-rmskie . mcclde 
spód futrzany, — 
_-dnierz, sprze­
dam. Kraków. 
Wielopole 10 —  
mieszk. 18.

40369

ŁÓFKO
szafk i nucna —  
dąb aombinowa. 
ny jesionem — 
„Peszki4' —  tac-a 
alpaaowa — oka­
zyjnie sprzed i —  
sklep „CENTRO- 
KOMIS1', Kra­
lów, LRODZKA 
9. 40373

SPRŁEDAM
tapczan, łóżka — 
mat>e±ae,e rozba- 
rowe łub bez. — 
Wenecja 5/1.

40318

K U R T K Ę
męską sprzedam: 
Kraków, św. To­
masze 15, m. 3.

40262

K bM O uA ,
szafa, lustro, biur­
ko: — Kopernika 
8/4. 40308

m a s z y n a
do szycia ręczna, 
materjał, watoli­
na na dziecięca 
płaszcze, —  palto 
męskie, spodni© 
do sprzedania: —  
Kraków, św. Ja- 
jb 18, II piRTro, 
front. 40315

PALTA
nowe, . ubranie. 
Starowiślna 28/23 

40330

SPRZEDAM
sypialnię Wiedeń 
ską ładną, masy- 
■ raą, zegar stoją­
cy, eztory krze­
sła. obraz Kossa­
ka, urządzenie na 
biurko mąrmuro 
we. Pędzichów 6, 
m. 2. 40329

F L IZ Y  
POS/ o Z K I 

RURY
kamionkowe itp. 
poleca Biuro Do­
staw Materjałów 
Budowlanych —  
Stanisław Rzego 
ciński, h" pasów, 
Szpitalna 36. Te­
lefon 126-49.

403T8

W YCZÓ ŁK O W ­
S K IEG O

1 inne obrazy 
sprzedam: Kra­
ków, Lenartowi­
cza 19/7 40309

B U TY
z cholewami pra 
wie nowe sprze­
dam. Konarskie, 
go 34, mm. 5.

■ 0332
W A G I

dla aptek, złotni­
ków, laborato­
rium, handlu, — 
przemysłu. do­
starcza: „Oentra- 
ta Wag“ Kraków 
Grodzka 15 (da­
wniej Wiślna 2).

40380

B A T E R JE ,
lampki rowero­
we, kieszonkowe, 
dynama, żarówki 
mieszkaniowe 1 
do latarek Krl- 
scher, . Kraków, 
Zwierzyniecka 6.

ac50k

POKOST
dobry, tani oraz 
przewodniki mie­
dziane izolu" a- 
ne zakupisz jedy. 
nie Kraków, Sie­
miradzkiego 21/3.

39492

G R A F IT  W  K A  
W A Ł K A C H

srebrzysty, płat­
kowy, —  kaolinę 
szlamów ną, pu­
der formierski 
Standart, talk for 
mierski, oraz iu- 
nę surowce dla 
przemysłu dostar­
cza TE-HA T 
Hauiuel, KrSków. 
św. Tomasza. 22, 
telefon 172-77.

37365

R OW ERY
L A T A R K I
D Y N A M A

częśoi rowerowe. 
Firma „Ż A R 44,— 
Sławkowska 11 —  
podwórze.

40889

C Y LIN D R Y
do lamp, szklanki 
marki , „Zawier- 
cie*4 —  sprzedaje 
HurtównAe Moto- 
service, Kraków, 
Pijar ska 4. 40168

M ASZYN Ę
db pisania „JSri. 
ka4‘„uową, sprze- 
dani: Jagielloń­
ska 9, m. 4, mię- 

.dzy godz. 3 h5, 
3899k

syp iA L W ic
kompletne o j  780 
'zl. -  J A d a L - 
N IE  kompli tne 
od 680 zł. G A B I­
N E TY , różu© me­
ble używane po­
leca okazyjnie — 
Hala Mebiowa, 
Grodzka 59. Ma­
gazyn Wiślna 4.

4Ó397

P ŁA SZCZYK
szkolny, ciepły, 
dla 15-letn.iej — 
dziewczynki —  
sprzedam. Od 11 
d« 1 godz. Pawia 
boczna 9. m. 6.

40337

E L E K TR Y C Z N E
P IE C Y K I.

żelazka lekkie i 
krawieckie, gar­
nuszki, imbrykf 
grzejniki, grzyb­
ki, lampy biuro­
we, sznur okrą­
gły, płaski, —- 
dzwonkowy, prze­
łączniki, stopki 
Kiischer, Kra­
ków, Zwierzynie 
oks 6. 3848k |

M IE S Z K A N IE
dwupokojowe, u- 
meblowane zaraz 
przedam: Kra- 

ków, Lu bom. r- 
skiego 23, m. 2, 
oglądać godz. 3 -  
5. 40297

LIS A
srebrnego, kana­
dyjskiego, okaz 
bardzo duży — 
sprzedam: Szope­
na u ,  m. 4.

40307

P A N IA
lub Pana przyjmę 
z utrzymaniem, 
opieką przy in­
teligentnej rodzi, 
ni© na wis! — za 
opłatą z góry. — 
'„głoszeń-'a: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 403164* 

4U316

P O K U JE  
U M EB LO W A N E!
Cer trale M :e« 
kantowa „Fidn- 
cia44, Florjańske 
la. 40386

LO K A L
handlowy śród­
mieście, weliny. 
Agencja Zleceni© 
wo-I formacyjna 
Grodza-a 20.

40321

N OCLEGI
Starowiślna 12/16 
IX p. oficyna.

4o37f

i O KOJ
centralni© ogrze­
wany, łaził ka, 
Sienkiewicza 2a 
m. 10. 40346

L O K A L 
R YN E K , SZCZE­

P AŃ SKA 1
II piętro, 2 ] 
koje bez mebli 
potdnajme nakan- 
oolarje adz-; okac. 
ką, lekarską, —  
pracownie lnb 
skia I ud zaraz. 
Wiadomość u rlo- 
zcrc-yni lub ad­
ministratora — 
Zamenhofa 1, m. 
5 od 1.30- ci.30.

40334

l-JOLLEGI
czyste, łazienka 
Wenecja 5/1.

40220

O P O W I E Ś C I  

W  j l S D N Y S A  

T O M I E :

a ? ,

A L O F ^ -  
GRABI

Opowieść średniowieczna

' “ " • I . .......
Obrazek ze słonecznej Hiszpami

W l i s t o p a d o w y m  (S-tym) numerze  wydawnictwa

C o  M i e s i c i e  P o w i e ś ć
Cena 1 zł. Wszędzio do naLyeia. Cena 1 zł.

TR Z Y
młode, Inteligent­
ne Polki, przeby­
wające na robo­
tach w  Niem­
czech, pozna ja
panów przebywa­
jących „■ Rze„zy. 
y. zglądni© Gen 
G ubernatoi otwie. 
Cel miat’ ymomai. 
ny. Zgłoszenia: 
Gontec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
3®36k“ . 3836k

40-LETI II
pozna miłą par 
mą. Cel matry­
monialny. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski. Kra 
kaw „Nr 40.156“ 

40356

li d u h
wychowanie

K TO
udzieli lekcji 
uiaszynopisma — 
Kore&nondencji i 
stenogrhfji. Po­
da i warunki. 
Zgłoszenia: Gu
nŁec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
40335“ , 40335

N IEM IEC K  EGO, 
R O SYJSK IEG O , 
A N G IE L S K IE G O
udziela pedagog 
metodą oksfordz- 
ką. Gwarancja. 
Długa 5, m. 6.

39798

S TEIJO G R A FJI
biurowej polsniej, 
niemieckiej udzie­
la ' Aksman, Ja­
giellońska- 7.

3 84 Ok

miGw iECki -c u
wyucza .zybko, 
gruntownie peda- 
yog. Westring 59 
punajewskiego).

40362

R o ż n e

50 ZL.
nagrody temu, kto 

jakikolwiek 
sposób przyczyni 
sią do odszukania 
zaginionego mło­
dego, czarnego 
pieska Ratlerka. 
Nowak, Rajska 8 

40138

T Ł U M A C Z Ę  
tanio N IE M IE C ­
K IE  dzieła bele­
trystyczne, nau­
kowe na poi kie 
Goniec Krakow. 
oki, Kraków, „Nr 
5?30k“ . 383ók

JA S N O W ID Z
W IS Z N A P U R I,

znany w kraju, 
zagranicą, w! ida. 
jący 6 j'ązykami, 
wyjaśnia zawiłe 
tajniki przeszło­
ści oraz przyszło­
ści: Dłttfa 5, m. 
6. 39799

2V«t e h t a n f e  W t m d y :
do czwartku, dnia 14 Matopada 1940 r. film pt.:

„Tajemnicza nieznajoma'
(„Die gpldene M-aisik«“) 
w ralach tytułowych:

Albert  Matterstock Rud! G&dd&n
Hildo Weis»ner Edith Oss

Akicja w środowisku świata artystycznego 
Żywe modele w -atelie... Naiulątna miłość w po 
pędach bez hamulca podnietą dla wielkiego 
artysty malarza do wysokich dzieł sztuki...

Szczegóły w programach, wydawanych bez. 
płatnie w kasach kima. —  By uniknąć tłoku 
przy kasach, uprasza sit? wcześnitej nabywać nu­
merowane bilety watąpu ma dowolny seans. Wstąp 
aa salą w czasie trwajniła seansu nie lopuszczalmy.

KINO „UCIECHA"
Kraków, m. SfaiowiSlna it>
Wy świetle od płatku 8. X I. K r. 

arcywesoły film p. l i

l^asza czwórka
W  rolach głównych*

Han Sfihnker 
Ingrid Bl imann 
Cai sta Leck 
Sabinę Pete. i 
Lec Slezak

Penadto tygodnik polski.

Początek w dni powszedni* i 16, lo, 20.
W sobotę 14, 15, J8, 20.
W  niedziele 11 14, 16, lb . 20.

Kino „ Atla
Kraków, ulica Slradom 15

wyświetla od piątku, dnia 9-go listo 
pada b. r. do dnia 14-giO listopada b. r. 

rozfcosianą komedj.* p. t.

H a s u b c k m l t a
w rolach giównyehz 

Kathe von kagy 
Albert Matterstock 
Paul Kei.
Georg Alexsnder

Ponadto dodatol naukowy i zdjęcia 
aktualno.

Początek programów o godz. 4, 6 i 8. —  W  s© 
betą o godz. 2 , 4 , 6 i 8. —  W  niedzielą 1 „wieta 

o godz 11, 2, 4, 6 1 8

S Z TU K AKinoteatr 9 9 <

 Kraków, ul. św. Jana 6
wyśyńrtla od piąitku 8 IWiOjpada uo czwartku 
14 listopada b. r. znakomitą komedją p. t.:

M A M B A
W  r o la c h  g łó w n y c h *

Marło 4\ndergast 
Harald Paulsen

Hons Junkermann
Nadprogram: TYGODNIK.

Początek o godzinie 4.QP 6.00 i „.01 
soboty i niedziele o godz. 2.00, 4.00, 6.00 i 8.00.

W niedziele i święta P O R A N EK  o godz. 11-tej.
Szain. P. T Publiczność prosi sit o punktualne 
przybycie i »  począteL seansów. —  w -ODOtv. 
niedziele i  święta tylko przeJstawiemia zam­
knięte. —  Z chwilą rozpoczęcia seansu, wstęp 

na salę wzbroniony.

S E N S A C JA
Wymiana Płyt. 
M«: j  Rynek 4/6.

40319

U N IE W A Ż N IA M
skradziony w ma- 
jn 1940 dowód o- 
sobisty na nazwi­
sko Rozalji Pa­
sternak, wydany 
w Krakowie

40269

N IE M IE C K IE
pisma, tłumacze­
nia. Westring 59 
(Duna je w«kiego).

40355

JA S N O W ID Z - 
fS Y C H O G R A - 

FOLOG
Womoutu wyja­
śnia wszelkie —  
sprawy, także za­
ginionych. Praw- 
d.iiwe, przepnwiii 
dnie przyszłoś®. 
Pisząc podać da. 
tę urodzenia. —  
Przyjęcia: Kra
] ów, Straszew­
skiego 4] m. 12 
oficyna. 40377

P A N O W IE !
Z A P A L N IC Z K I
A U T O M A T Y C Z ­

N E
naprawia facho­
wo. Brzytwy o- 
strzę do ns jwra- 
żliwszej skóry — 
Szlifieruia Mysz­
kowski, Dietlow- 
ska 46. 39789

K O N C ES JI
szukam na pełny 
wyszynk wódek. 
Zgłoszeniu: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 40303“ 

40303

Z A W IA D A M IA M
ż© reperacje ze- 
g arków oddane
zegarmistrzowi — 
przy ui. Szew­
ska 13, wydaje 
się SZEW S K A  1.9 
w ieili. 40345

TYLKO
słynny mistrz 

Wiedzy Tajemnej 
.iasnow'dz .Psy- 
chografolog wy­
jaśni mroki Twej 
prayLułnści ni cc 
mylnie I Wypad­
ki, zdrady, mi­
łość, zaginienin, 
pogodzenie. Ho- 
rosk ipy indy wi 
dualne. Przesłać 
datę wrodzenia, 
1.50 znaczki na 
analizę: Szango- 
ni, —  Kraków, 
Szewsko, 7/8.

39782

A U T A M I
przewożę rzeczy.
inwary ospry:
Plac św. Ducha, 
Buiet 36990

U N IE W A Ż N IA M
skradzione legi­
tymacje funcu- 
szu o a oy, nov:ó(l 
osobisty, odcineB 
książki Kasy Cho­
rych i inne świa­
dectwa tjptćy -—
Chrząszcz J ózef, 
Śledrziejowice, po­
czta Wieliczka.4d26l

POSADĘ
dam za pożycze­
nie 2.5U0 zt. Spla­
ta mieeięczna400, 
pensja 200. Zgło­
szenia: Gonie*
Krak., Kroków, 
„Nr. 40264“ .

P A N I
kióra jadąc do
todzi kwiet­
niu znmieniła te. 
czkę w Saar*y-
sku, — proszona
jest o podanie 
adresu Jo „Rh* 
ehn4*, Kraków,CJnfwn Tf rW  Wil A

* Wyduwnlctwo nGonlec KrakgwakT Kraków, uiel"i*ol« f, — Jslofon 206-11.


